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Dziś upływa pół wieku, jak zaszedł wy

padek historyczny, niezawodnie najważniej
szy dla nas od pięćdziesięciu la t, bo 
wpłynął stanowczo i najwięcej na całe od 
tego czasu życie narodu polskiego. Dnia 29 
listopada 1830 r. wybuchło na ulicach War 
szawy powstanie, rozpoczęte przez szkołę 
podchorążych, które niebawem rozszerzyło 
się do wszystkich ziem polskich, zostających 
pod panowaniem rosyjskiem i przemieniło 
się w wojnę trwającą kilka miesięcy, uświe
tnioną z polskiej strony licznemi czynami 
bohaterskiemi, niepospolitemi nawet działa
niami wojskowemi, lecz zakończoną wielką 
militarną klęską, a jeszcze większą, bo dalej 
sj§gai%cą przegraną polityczną, która wy
cisnęła swoje piętno na pięćdziesięciu latach 
istnienia, nie już jednej części Polski, ale 
całego narodu.

Po smutnym upadku państwa polskie
go , który ciągnął się przez półtora wieku 
przeszło, a który zakończył się rozbiorem 
Polski między trzy sąsiednie potężae i silne 
mocarstwa,»przeciw czemu bezowocnie od
działać usiłowało zaraz w pierwszych chwi
lach powstanie kościuszkowskie, nie pozo
stawało wielkiemu spółeczeństwu, które pa
dło ofiarą własnych błędów, oraz zbiegu 
okoliczności, których zażegnać nie potrafiło, 
jak tylko albo poddając się losowi, przyjąć 
straszny fakt zagłady i nicestwa, albo być 
nadal ożywionem jedną tylko myślą, jednem 
uczuciem ratowania własnego bytu w tej 
wielkiej niedoli i w tej srogiej potrzebie, 
a tern samem zmazania i naprawienia grze
chów przeszłości. Na wieczną chwałę na
rodu polskiego, obrał on natychmiast drugą 
drogę i nigdy dotąd z niej nie zszedł a to 
stanowi prawdziwą i największą jego wobec 
świata i dziejów zasługę i zaszczyt. Odtąd 
też jedyną troską narodu, jedynem zada
niem myślących w nim, oraz stojących na 
jego czele ludzi musiało być i było zape
wnienie i ustalenie bytu narodowego. Jak 
zawsze i jak wszędzie wobec zadania poli
tycznego, rozchodziło się ośrodki, a jeżeli 
o cel przyszło staczać zapasy jedynie na ze
wnątrz z nieprzyjaciółmi, to o środki ście
rać się musiały zdania a nawet prowadzić 
nieraz zacięte walki w samem łonie polskiego 
spółeczeństwa.

Wojny napoleońskie podały chwilowo do
raźne środki prowadzące bezpośrednio do 
celu, bo do utworzenia z części Polski pań
stwa zależnego wprawdzie, ale niepodle 
głego, które istnieniem swojem a zwła
szcza spodziewanym rozwojem, nie wskrze
szało Polski w dawnych granicach, ale 
zapewniało Polakom byt narodowy. Era 
napoleońska zamiast stać się w swoich na
stępstwach częścią składową politycznego 
porządku rzeczy w Earopie, minęła jak świe
tny meteor, jak epizod, epizodem też w na- 
szem istnieniu porozbiorowem było Księ- 
Btwo warszawskie i nie może ono być wzię- 
tem w rachubę przy śoisłem, naukowem i 
sumiennem rozpoznaniu warunków i zadań 
naszego życia porozbiorowego a zatem przy 
ocenieniu wartości środków prowadzących 
do celu, który sobie naród po upadku po
litycznym wytknął. Dopiero po kongresie 
wiedeńskim, to jest po ustąpieniu wyjąt
kowych, chwilowych stosunków, stworzonych 
erą napoleońską, rozpoczyna się przeszło 
półwiekowe istotne poroibiorowe życie 
naroda polskiego, i dopiero w tej epoce 
historyk i polityk winni odszukać prawdzi
wych żywiołów istnienia narodowego i czer
pać naukę o środkach prowadzących do za
pewnienia bytu narodowego.

W tej długiej epoce pierwszorzędne i naj 
ważniejsze miejsce zajmują wypadki zaszłe 
właśnie lat temu pięćdziesiąt. Dla tego po
zostaną one zawsze pamiętnemi w naszym 
narodzie, i dla tego nietylko nie należy ich 
pominąć milczeniem w chwili, w której pół
wieku upływa odkąd zaszły, ale raczej pod
dać trzeba ich polityczne znaczenie i następ
stwa rozważnemu badaniu i trzeźwemu są
dowi.

I  tu właśnie staje przed nami w całej 
swej drastyczności i doniosłości pytanie co 
do środków. Naród, któryby po pięćdziesię
ciu latach klęsk, prób, niepowodzeń i sro
gich doświadczeń nie doszedł pod tym wzglę
dem do samopoznania, do zgody z samym 
sobą, do ścisłego i jasnego określenia w tej 
mierze swoich obowiązków, złożyłby, co naj
mniej dowód niskiego uzdolnienia polity
cznego. Nietwierdzimy, aby rzecz sama była 
łatwą, ale przekonani jesteśmy, że naród 
polski przez pół wieku dosyć drogo okupił

naukę o własnych losach i o środkach od
wodzących'1 lub prowadzących do celu, aby 
ją w pełni posiadać.

Srogą jest właściwością, ale zarazem wyż 
szością nauki polityki, iż w niej doświad
czenie rozstrzyga co do środków, i że te, 
które, jak okazało się, nie prowadzą do 
celu lecz od niego oddalają, muszą ’być 
potępione a przedewszystkiem odrzucone.

Wypadki zaszłe w Warszawie d. 29 listo 
pada 1830 r. w Bporze a raczej w nauce o 
środkach naj pierwsze zajmują miejsce nie- 
tylko ze względu na bezpośrednie i mate- 
ryalne ich skutki, ale głównie z powodu, 
iż są w dziejach najpotężniejszem uoso
bieniem wyobrażeń i przekonań, moral 
nych i psychologicznych motywów, oraz za
patrywań na środki, i że w tej mierze 
wytworzyły teoryę, zasadę, szkołę, regułę, 
którą kierował się naród długie lata tak 
w życiu duchowem jak politycznem, aż do 
ostatniego swojego pogromu w 1863 roku. 
Niezawodnie, byłoby niesprawiedliwością 
a poniekąd zarozumiałością żądać od tych, 
którzy nie byli zbogaceni tem samem co 
my doświadczeniem, równie wytrawnego 
i pewnego sądu o środkach, jaki my mo
żemy i powinniśmy mieć. Ale tem wię
cej podziwiać należy, jeźli już wtedy znaj
dujemy u wielkiej większości ludzi myślą
cych i najcelniejszych te same przekonania 
i zapatrywania, które u nas są owocem do
świadczenia. A ten właśnie w historyi na
szej zachodzi wypadek.

Położenie narodu rozebranego przez trzy 
potężae i sąsiednie mocarstwa jest tak da
lece wyjątkowem, tak anormalnem, tak tru 
dnem, że dzieło zapewnienia i zachowania 
jego bytu narodowego zaliczyć należy do 
najpotężniejszych, najzawilszych i najnie
bezpieczniejszych zadań politycznych, jakie 
nam historya przedstawia. Tu szablonowe 
środki nie wystarczają, ani formuły i re 
guły zwykłego poświęcenia i ofiarności dla 
Ojczyzny, tu potrzeba czegoś wyższego i 
mozolniejszego, bo poświęcenia i wyrobienia 
wewnętrznego.

W takiem położeniu ponętna za Ojczyznę 
zbrojna walka materyalna, prowadzona o 
własnych siłach, lub, co gorsza, opierająca 
się o złudną nadzieję obcej pomocy, musia
ła być nietylko nierówną ale zawsze 
zgubną. Są wyraźne dowody, że o tej pra
wdzie głęboko przeświadczeni już byli lu
dzie z epoki Królestwa Kongresowego, że 
zatem nie w walce zbrojnej widzieli środek 
prowadzący do celu, ale w wytrwałej pracy 
zastosowanej do okoliczności i warunków, 
w jakich się znajdowali, w moralnem krze
pieniu się narodu, w rozwijaniu na podsta
wie istniejących instytucyj jego duchowych 
i materyalnych zasobów, w przechowywaniu 
godności narodowej —  i to właśnie prze
mawia za ich zmysłem i bystrością poli
tyczną.

Wypadki zaszłe w Warszawie 29 listo
pada 1830 r., były zaprzeczeniem tych za
patrywań, były rzuceniem rękawicy temu 
zmysłowi politycznemu. I tu ubolewać przy
chodzi nad brakiem powagi, cywilnej od
wagi i stanowczości u tych samych ludzi, 
którzy widząc zgubność odwołania się do 
ultima ratio i jego złowrogie następstwa, 
nie umieli go zażegnać, ani mu przeszko
dzić, lub otwarcie i solennie przeciw niemu 
się oświadczyć, a tak nierozważny krok 
części narodu przemienili w ogólną jego 
klęskę. Najwięksi ówcześni patryoci, a 
zwłaszcza ci, co potem zuamienitemi lnb 
bohaterskiemi na polach bitew odznaczyli 
się czynami, ubolewali nad chwyceniem za 
broń; widzieli wszystkie niebezpieczeństwa 
przedsięwzięcia;ale skoro cel był wspólnym, 
nie umieli odrzucić środka, aczkolwiek był 
zgubnym i chociaż wiedzieli, że nietylko 
nie prowadzi, ale oddala na długie lata od 
spełnienia zamierzonego dzieła.

I rzeczywiście, środek okazał się zbyt 
prędko zgubaym. Wskutek chwycenia się 
go, naród polski stracił bezpośrednio, na 
najważniejszym punkcie, bo w samem ser
cu, istnienie najzupełniej narodowe, admi- 
nistracyę, wojsko, finanse własne, reprezenta- 
cyę, barwy narodowe, stracił słowem najwię
cej, co kiedykolwiek posiadał od chwili, gdy 
przestał by ć niepodległym, a przez ćwierć wie
ku skazanym został na ponury’ i srogi żywot 
pod rządami cesarza Mikołaja. Giorszem je
dnak od tych bezpośrednich strat i tej wielkiej 
klęski było, rzecz niepojęta, j wy tworzenie 
się, pomimo widocznej zgubnośoi użytego 
środka, całej teoryi o jego zbawienności i 
przekonania o jego doskonałości, w sku
tku czego wyrodziły się te wszystkie mylne

i szkodliwe reguły życia narodowfgo, któ 
re tak długo odwodziły od̂  c lu , od isto
tnego zapewnienia i ustalenia bytu narodo
wego. Dobrowolne wyludnienie kr^ju z jego 
najlepszych sił, aby na obczyźnie przedsta
wiać wprawdzie nieraz świetnie i z poświę 
ceniem, ale co najmniej bezowocnie, teoryę 
walki zbrojnej i wyczekiwać jej; dalej cały 
ten szereg naśladowali nocy 29 listopada, 
które kolejno pogarszały położenie narodu, 
a wycieńczały jego siły; rozpaczliwe spi
ski, niebacznie knute pod żelazną ręką Mi
kołaja, próby i dążenia, które w 1846 r. 
zgotowały najstraszniejsze w dziejach po 
rozbiorowych wypadki, niebaczne przele
wanie krwi za obce sprawy, bezużyteczne 
dla Polski, a nieraz uwłaczające jej, a na
reszcie powstanie 1863 r., które było po 
tomkiem ^degenerowanym, ale w prostej li
nii nocy 29 listopada, a które omal nie do 
prowadziło do ostatecznej zagłady społe 
czeństwa polskiego.

Ale też nastało wtedy opamiętanie w na
rodzie i nabrał on świadomości co do szko
dliwości i zbawienności środków. Odtąd nie 
co do celu, ale co do środków, zapanowało 
zupełnie odmienne przekonanie, przekonanie 
że wtakiem położeniu, w jakiem znajduje 
się społeczeństwo polskie od chwili, jak pań 
stwo polskie rozebranem zostało przez trzy 
sąsiednie mocarstwa, środkiem zapewnienia 
bytu narodowego nie są spiski i tajne Stowa
rzyszenia, prowadzące nieił-niknienie do ma-, 
teryalnej , krwawej, nierównej, zgubnej, 
a w końcu zabójczej walki, ani też czcze 
rozstrajające organizm demonstracye, ale pa- 
tryotyczne, roztropne liczenie się z okoliczno 
ściami, wyzyskiwanie ich wszechtronne i mą
dra, jawna, ale twarda i mozolna praca; 
przekonanie, że błędy i grzechy przedroz
biorowe nie zuchwałemi acz bohaterskiemi 
czynami, których i przed upadkiem Polski 
nie brakło, naprawionemi być mogą, ale tem 
właśnie, na czem wtedy zbywało najwięcej, 
rozumem politycznym, cnotą publiczną, orga- 
nizacyą społeczną, działalością we wszystkich 
kierunkach, poświęceniem się jednostki dla 
ogółu, podporządkowaniem zapędów rozu
mowi stanu. Zasługą największą Galicy i 
wobec całego Darodu jest, że zastosowała 
te nowe środki i wytrwałością okazała ich 
użyteczność i zbawienność. Wdzięczność zaś 
należy się Monarsze, który w chwiłi, kiedy 
użycie zgubnych środków doprowadziło na
ród polski do brzegu przepaści, umoże- 
bniając i ułatwiając mu chwycenie się no
wych, zbawczych, okazał całą ich skute
czność, co zarazem było dla nauki przy
szłych pokoleń potępieniem ostatecznemtych, 
któremi przedtem posługiwali się Polacy.

Kiedy zatem w pięćdziesiąt lat po wy
padkach 29 listopada 1830 roku przy
chodzi zdać sobie z nich sumienną sprawę 
i wydać o nich sąd, nie może on, tak ze 
względów na ich bezpośrednie jak pośre
dnie skutki a zwłaszcza ze stanowiska na
uki o środkach, wypaść dla nich korzy
stnie już dla tego, że wypadki te zwróciły 
nas i na długie lata oddaliły od drogi pro
wadzącej do celu, na którą weszło teraz spo
łeczeństwo polskie i po której wytrwale, 
z dobrym, coraz lepszym skutkiem kroczy.

Nie idzie za tem, abyśmy w polityce ob
winiali bezwzględnie tych, co się fałszywych 
chwycili środków, jeżli tylko nie czynili tego 
ze świadomością ich zgubności; dosyć ubole
wać nad ich srogą pomyłką; wiemy howiem, 
jak wielkim błędom i mylnym wyobrażeniom 
ulegały nieraz nie tylko pojedyncze narody, 
ale cała ludzkość i jak trudną, mozolną, 
a czasem krwawą jest praea i nauka środ
ków w sprawach ludzkich, jakiemi nieraz 
trzeba okupy wać ofiarami zwrot w przyjętych 
raz tej mierzerwyobrażeniach , jak trudno 
zwłaszcza wykorzenić z sumienia, serca 
oraz rozumu mylne pod tym względem 
przekonanie wtedy, kiedy w sumieniu, 
sercu i rozumie nie może być wątpliwości 
co do celu. W dniu tym jednak poświęco
nym rozpamiętywaniu wielkiej klęski w na
szych dziejach nie możemy ochronić się od 
uczucia boleści na myśl, jak wielce wybór 
niewłaściwych środków 29 listopada 1830 r. 
pokrzyżował nasze drogi i oddalił nas od 
celu a zwłaszcza na myśl, że zaniechawszy 
go bylibyśmy niezawodnie mogli przez te 
pięćdziesiąt lat zbliżyć się znacznie do celu 

że już dzisiejsze pokolenie byłoby pra
wdopodobnie w całej pełni zbierało owoce 
roztropnego postępowania. Nieobliczone to 
zaiste straty, które dzień dzisiejszy czynią 
dniem żałoby.

Ale z tem większem zadowoleniem zapi
sujemy, że pięćdziesiąt lat po tych donio

słych a zgubnych wypadkach nastał zba
wczy w narodzie przewrót wyobrażeń co 
do środków; kiedy z drugiej strony cel 
pozostał niezmiennym, świętym, a miłość 
i zapał do niego równie są gorącemi, czego 
ciągłe mamy dowody w pracy narodowej 
jawnej i płodnej we wszystkich kierunkach, 
na wszystkich polach i we wszystkich dziel
nicach Polski, pracy która zapewnia poi 
skiemu społeczeństwu przyszłość i bezpie
czny byt narodowy.

Z dumą nareszcie zapisujemy, że dziś 
są ludzie, którzy będąc przekonanemi o 
zgubności środków, nie zawahaliby się ich 
śmiało potępić, a nigdy nie chwyciliby 
się ich.

Z owych czasów , których znaczenie 
polityczne przyszło nam dziś poddać zi 
mnemu i krytycznemu zbadaniu, z wy 
padków, które nastąpiły po nocy 29go li 
stopada, pozostały inne nie polityczne 
wspomnienia, szanowane zawsze i wszędzie 
w każdym narodzie, wspomnienia czynów 
poświęcenia i bohaterstwa na polach bitew 
Na szczęście, nie same między nami pozo
stały wspomnienia, ale są jeszcze i ci, którzy 
te czyny spełniali lub udział w nich brali. 
Tym cześć i chwała ta sama zawsze 
i na zawsze! Oni zbogacili księgę dzie
jów rycerskich narodu, na której całą 
piękną zapisali kartę. Czyny wojenne mają 
ten szczególny przywilej, że wznoszą się 
majestatycznie nad błędami politycznemi, 
nad zapasami stronniczemi, nawet nad 
klęskami, a to dla tego , że są zbiorem 
poświęceń jednostek dla ogółu, synów dla 
ojczyzny i uosobieniem honoru narodowego, 
A jeżeli godnem jest potępienia przygoto
wywanie zgubnych dla narodu czynów, to 
walka za ojczyznę nawet bezskuteczna bywa 
jeszcze zaszczytną.

Owi uczestnicy wojny z lat 1830 i 31, 
których mamy jeszcze szczęście posiadać, 
są żyjącym a najlepszym przykładem, jak 
dalece mylny wybór środków zdolnym jest 
zmarnować bezużytecznie nieprzebrane na 
wet skarby zdolności, poświęceń, ofiarności 
i męstwa rycerskiego i jak nawet wielkie 
czyny wojenne niezdołają naprawić wiel 
kich błędów politycznych.

K0RESP0NDENCYA „CZASU”
Wiedeń 25 listopada.

(? ) Od chwili objęcia teki ministerstwa skarbu 
przez Dra Dunajewskiego brały tutejsze dzienniki 
z braku innych przedmiotów nieustannie sprawę 
regulacyi podatku gruntowego za tło swoich wy
cieczek przeciw niemu, stawisjąc horoskop, że mi
nister ten udaremni ostateczne przeprowadzenie u- 
stawy z 24 maja 1869 w tym celu, aby nie do 
puścić dla Galicyi utraty przywileju opłacania ni 
skiego podatku gruntowego. Przerwa w tej zaja 
dłości trwała następnie dziwnym sposobem rnieco 
dłużej, zanim komitet 18 tu komisyi centralnej’nie 
uchwalił dla pojedynczych krajów koronnych tary
fy klasyfikacyjne w pier wszem czytaniu.

Załączony wykaz przedstawia wszystkie sfidya 
prac podjętych dotychczas w sprawie regulacyi po
datku grantowego, a rubryka 4 tegoż wykazu do
wodzi najwymowniej, jak przezornie postąpił ko
mitety zaraz z początku swych obrad, że {przyjął 
zasadę trzech czytań. Rachunkowe zastósowanie 
taryf uchwalonych w pierwszem czytaniu dopro
wadziło bowiem do takich sum ogólnego dochodu 
gruntowego dla pojedynczych krajów, że z poró
wnania ich z póprzedniemi rubrykami 1, 2, 3, roz
kład podatku między te kraje byłby absolutaie 
nie możliwy, jeżeliby miał być choć w dalekiem 
przybliżeniu sprawiedliwy. Sumy w 5 rubryce wy
kazane, a przez komitet przyjęte za podstawę do 
taryf drugiego czytania, dały tutejszym dziennikom 
świeży pochop do podjęcia nowyih napaści, które 
N. fr. Pressa rozpoczęła opowiadaniem w dzien
niku porannym z 19 b. m. pod tytułem: Polen 
geg0n Oesterreich bajki o „tajnym komitecie" 
w śród komitetu 18-tu; tudzież, że ministrowi Duna
jewskiemu, jak teraz widać, nie chodziło o to, aby 
udaremnić regulacyę podatku gruntowego w ogóle, 
lecz aby Galicyę na koszt innych prowincyj n- 
chronić od słusznego ponoszenia ciężarów publi
cznych.

Z artykułu tego i innych jemu podobnych wy
pływa jednak jasno właściwy powód gniewa, że 
za rządów ministra Dunajewskiego regulacya po
datku gruntowego przychodzi w ogóle do skutku, 
a do tego z zadowoleniem znacznej większości 
krajów koronnych. Przy pomocy czterech człon
ków komisyi centralnej Payerhubera, Pirko, Dobl- 
hammera i Walter skirchena, z których dwaj osta 
tni nie wchodzą nawet w skład komitetu 18 tu, za
mierzają więc dzienniki tutejsze przenieść sprawę 
regulacyi podatku gruntowego na pole politycznej 
agitacyi, kołatając na pierwszem miejscu do wiecu 
autonomistów w Linzu doniesieniem, że Austryę 
Górną zamierza rząd najbardziej pokrzywdzić po
datkiem gruntowym.

Przedewszystkiem należy N. fr. Preisa wywieść 
z błędu co do istnienia powołanego „komitetu taj
nego." Rozkład podstaw do przyszłego podatku 
gruntowego pomiędzy pojedyncze kraje wskazany

w rubryce 5 wykazu, jest wynikiem narad prze
ważnej większości członków komitetu 18 tu, choć 
bez udziału Polaków, a że referent centralny przy
stał na tę zasadę w ogóle, dowodzi to tylko sta
nowczej woli rządu zakończenia sprawy w zgodzie 
z większością komisyi, pomimo, że takowa na po
lu politycznem wcale nie należy do przyjaciół rzą
du dzisiejszego. „Komitet tajny" wypłynął zatem 
tylko albo z bujnej fantazyi N. f r  Pr assy, albo 
ze złej woli pomienionej nieznacznej mniejszości 
komitetu, dążącej właśnie do tego celn, jaki N. fr. 
Pressa z początku podsuwała ministrowi Duna
jewskiemu.

Nawoływanie dzienników tutejszych, aby kraje 
pokrzywdzone, jako to obie Austrye, Styrya i Salz 
burg mihły się na baczności i stanęły w obronie 
swych zagrożonych interesów, jest przedwczesne i 
buntu, nie wywoła, jeżeli się właśnie zważy, że 
komitet ma przed sobą jeszcze dwa czytania, a o- 
prócz tego dopiero pełna komisya centralna roz
strzygać będzie w ostatniej instancyi. Jakie zaś 
stanowisko zajmuje Galicya pomiędzy pokrzyw
dzonymi, wystarczy według najwyższych cyfr ze
stawić kraje, w których preliminowano podwyż
szenie dochodu gruntowego, a nie trzeba na to 
nawet Adama Riesego, aby się przekonać, że Ga
licya stoi na pierwszem miejscu.

Jeżeli wobec tego wszystkiego jeszcze się zwa
ży, że N. fr. Pressa wzdycha do projektów Elsne
ra, powszechnie dziś potępionych i zarzuconych, 
choć takowe 30 milionów" złr. kosztowały, można 
poznać, że jej brakło sił do osłabienia ministra 
Dunajewskiego i dlatego czepia się dziś sprawy 
regulacyi podatku gruntowego jak  pijany płotu. 
Przedmiot ten byłby się jednak okazał dla N. fr. 
Pressa tem mniej Wdzięcznym, gdyby wiedziała, że 
minister Dunajewski na obrady i uchwały komite
tu 18-tu nie wywiera najmniejszego wpływu. Prze
wodnictwo w komisyi centralnej oddał on bowiem 
szefowi sekcyi bar. Distlerowi, urzędnikowi wy
trawnemu w służbie i posiadającemu szacunek i 
zaufanie we wszystkich kołach, referat zaś powie
rzył radcy sekcyjnemu Mayerowi, który pomimo 
swych znakomitych zdolności i znajomości spraw 
katastralnych stał za poprzednich rządów na ubo
czu od regulacyi podatku gruntowego. Pozostawi
wszy w ten sposób właściwe przeprowadzenie re
gulacyi wyłącznie komisyi centralnej, jako powo
łanej do tego władzy, wyczekuje zatem minister 
spokojnie jej uchwał prawomocnych, aby na pod
stawie tychże wnieść do Rady państwa ustawę o 
żądanej kwocie podatku grantowego.

Na zakończenie wypada tylko zapewnić N. fr. 
Pressa, że jej pogróżka, jakoby Rada państwa 
misła odmówić żądanego postulatu podatku grun
towego ze względu na sposób przeprowadzenia 
pracy w komisyi centralnej, przyniosłaby w pier
wszym rzędzie Galicyi korzyść największą, gdyż 
z tym podatkiem pozostałoby n nas ku wielkiemu 
zmartwieniu N. fr . Pressa i nadal beim Altan,

Wykaz czystego dochodu gruntowego.
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Wiedeń 28 listopada.

(A) Odkąd p. Dunajewski został ministrem 
skarbu, opozycya rzuciła się na reformę podatku 
gruntowego, jako pożądany w Wiedniu nader po
pularny przedmiot walki przeciw Polakom. Z po
czątku głoszono, że sama nominacva p. Dana-



02IAS s Wtorku 30 Listopada 1880.

M  aw ta -lso  *Jfcj cMrn, który by! jej ko,™ ,, po-ltelnego w irsrm , iOT d„ i ,„  domy .e j ,  dl.le-1

S S T M  Z S E T J f f S £ t t z  C 7 2 r s t i . ‘‘o6, ! f ś t f f i  *  *  • « *  * 4 *  *  - * * J

W js ta w a  etnograflczoa F o t e l a  w i o l o i j
przez

M a r c e le g o  T u r  k a ń s k ie g o ,

(Dokończenie.)
ziściły si§ jej złowieszcze przepowiednie. Tym -1ep izo d ^ aT ac r^ ep ilo ftlid ń y  w p r l w d l ^ a l e " o d r ę * I *■ S I  Ze etaog ™ ^ ™  wystawa, jakkolwiek dopięła

— «  od dw&sh miesięcy m e s m e r i c  korni-1b ^ . s p . i o i ,  o . ; ^ ,  , , L  J L - h * .  »i» , £  . K ^ Ł I f c  K S S c M ^  K S £ =
sya centralna obraduje i skończyła już prawie I łączony. Oto pod koniec wieczoru gbunazyliaści że 
s t o ! ^ r D S ^ H ^ yâ J ^ - S ^ l ! f ? ^ M * » f“ » * ™ ! » % * k ^ .w i . ta o p r s » . |n .p o m d k M ie k ie , i* ,

, .  ,. j  . I s°wej produkcyi, początkiem do ekonomicznego 
złozyli datek I rozwoiu Pokucia a tom BQ.TYiam nnnVQXninm'o rlr»_

skarbu p — -  -  „ f * * - - .-  t ó S S C *  “ I S ! ! *  ?» “ > . ?  tem ssmem popcawiePk £

z s s t t ,  ̂ ^  ™*«= -
ą  uczyniłaby to z pewnością, gdyby tylko jaki- fesor odpowiedział pelnei , S ^ d  | &  f  ^aro! W e ł n i s t y  kaPłaV zdyec-zyr w iien-|m itet wystawy i Zarząd Oddziału Czarnomorskie-
kolwiek znajdowała haczyk. Owszem dość spo-ltreści słówkiem daękczynnem I t  „ J J * ,  « Chersanowre, gubernn tambowskrej X. l g 0  na nadzwyczajne posiedzenie, w którem ucze-
kojne nadchodziły z komisyi sprawozdania, by- _  Privbvła . . .  w  . L ” d S z y m a ń s k i  z dyecezyi pidlaskrej. stniczyli ochoczo: hr. Włodz. Dzieduszycki i Pre-
wały tylko wyjątki, że zasiadający w komisyi pianistka która ™  zamiar a J 4 iI/ onsyn.a . W eiss» W I ® # o m o i e i  p © a i« y |s a e . Stras poiierfna I zes Towarzystwa Tatrzańskiego Mieczysław hr. Rey,
przyjaciele polityczni dzienników tutejszych p rze-|dnia P Weiss ara T  t • . koncert d. 1 gru- przyt zymała: Klemensa Iskrę i Józeta Daczyńskiego, laby  wspólnie zastanownió się nad dalszemi dro-
nnsili nnn*™™ ^  «•"»» - ----- u- :-------— J-!- 1 ’ * „g , nafortapianre tylko prawą ręką,Iza podejrzane posiadanie surduta popielatego; Julię gami w omówionych powyżej sprawach i nowziać

gubernii  ̂kazań-1 drugi dzień po otwarciu wystawy zebrał się ko- 
zyi wilen- 1 mifof. wpofotutr ś 7 j  a j — i 1 •

nosili opozycyę do prasy, wyzyskując najm niejszą|ieWą bowiem wfala niewłada*1 lo  '  - - - -  - - . ----------
okoliczność przeciw Polakom i p. Dunajewskiemu. _  w  - S h S S l r f i ’ -  r  w  , Q , ,  SaPonerową, za kradzież w służbie; Maryę Trajero- zbawienne uchwały w określeniu pracy na przy- 
Nowa Fresse szczególnie stałą prawie miała r n - L oncert nn L r e n w i! .  a Y & V  n  * iegT ą ’ za kradziei w sklepie na Kazimierzu 3 chustek szłość. Po gruntownych obradach i należytej roz-

" J -- " ....................................  ź n £ i t v c h 3  f , 0, 6 k- ‘H ^ b n y c h ;  za Państw o 11 osób. wadze i stosunków miejscowych i okolicznych i
. . . .  , I--------------------B-  — L czv tna  ocene zseSrn™ P i k a ł a  sibro za- W policy! złożono: dwa klucze na sprężynce mo- obecnych danych, uchwalono tam  popierać przed-

mejakiego czasu manii lub afektacyi, jakoby Po- w g ^  • ------ *“ *-----------------------------------------    "  - -  -
Iacy byli wyłącznymi panami w Austryi, a nawet I  _ .IT  _  Bobo‘§ P ostaw ionym  będzie po 
w Wiedniu. W tygodniu ubiegłym rozległ się atoli 
w całej prawie prasie wiedeńskiej okrzyk zgrozy, 
wzywający do ratunku przeciw rozbojowi ze stronyPnlabAur umiaunnw/i],  • J

raz pier-l<?znem
n Z y ™ .n rBzej jscenie dramat ost nty na tle biblij-lmi, które onegdaj p! Mikołaj Burgi'elski, kontrolor tea 

p. t. Izrael na puszczy, oryginalnie napisany trafny znalazł w sieni gmachu teatralnego.

i, pozostawicne w tutejszem biurze telegrafi-1wszystkiem: 1) przemysł domowy, 2) chów koni 
; portmonetkę z pieniędzmi, kluczem i notatka- huculskich. Celem rozdziału pracy nastąpił podział

przez Juliana Lwowskiego. Utwór ten wyszczególnio- 
Polaków, związanych potajemnym sDmkiem z k ilk n l"^  osta*n!em konknrsie dramatycznym w Krako- 
niemieckimi członkami komisyi centralnej. Faktem I nad^rpcchlebną ocer.c wssystkich pism
jest, że Galicya daleko więcej będzie płaciła po ? w *0 * ^ 1  h Praedmiotem szerszych spra- 
datku gruntowego, niż dotąd, ale w oczach prasv £  * dsienmkach czeskich. Młody autor z wiel-
tutejszej jeszcze za mało tego będzie. Niema wy P ™  , u  b !  ,w swo.im dram®cie dzieje ludu'
razu gorżkiego, któregoby szczędzono przeciw Po ńierw^I6 w’ anW  -7  f ’ ż.e ?.rzedstawiony  P° r*z 
lakom. Sprawa reformy podatku gruntowego za- T- y i sobot§> ®amteresuje bardzo naszą pabli-
mieniła się w „spisek", w „szącherkę" i stała się I v  g m® r?Ie odegra^  naj ,eP8ZB
Schlagwortem, obliczonym na masy, a  kto wie, czy 11.  y„ _ n  frr8 g0, Tr*SIczn9 rol§ Noaby wy 
nie równie silnym, j a t  ongi nim był 5 c w i 0)?  k P' Hoffmannowa-
A Irnntnyrl n m o P n n  *1 m .  I __ ___  I ■

T M A T K . We wtorek Ł  30 listopada: Komedya 
w 4 aktach Pawła Ferriera; zlokalizowana przez I, 
S liszewsk'ego: Posłowie na urlopie. — Początek 
(f. 7oj.

Wystawa nionsląjąca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w S n k i e n n i o a e h  otwarta codziennie o godz 
llę j d ) 4ej prócz poniedsMkn. — Wstęp w niedzieie 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów.

G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja-

pracy nastąpił podział 
I na  ̂ trzy podkomisye a) przemysłu, b) adm inistra- 
cyjn®> c) chowu koni. Serdecznie życzymy tym 

jkomisyom jak  najobfitszych owoców ich działal
ności, pełnej obywatelskich cnót — oby tylko 
silnie wytrwały przy rozwiniętym sztandarze pra
cy, wtedy niech będą pewni ci mężowie, że ich 
kraj gorąco poprze, z wdzięcznością wspominać 
będzie ich imiona tutejszy lu d , a pamięć trw ałą 

|ich zasług przechowa nasz naród!
Lecz to  była tylko wystawa Pokucia, a cóż

o konkordacie. Rząd będzie musiał zawczasu w l T  0d NoweS° rokn zaprowadzone zostaną nowe. . .

s s t f Y W ?  “  PT ? r , ! »  a a p f t
powitać sposobność, ™ * ’ - lo,“ ^   Ł "  ’ ■ • - - I -  i?. 27 l,Btnn»da nnnłirrmrnn «««««««,, ® B/v

g l e l l o ń s k i e g o  (w Collegium maj w ) zwiedzaó można | mówić o innych częściach naszego k ra ju ?  Czy 
codziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 1 czegoś podobnego nie znaleźlibyśmy rozrzuconem 
wersyteckreh. _  | w T atrach, na Beskidzie niskim, na Podolu i td .?— Muzeum Techniezno-przemysłowe w gmachu Franci-1 r. . . .  - , . ,. j.. . . . ------y........................................   '  ■ - - - — 2 0 1Aprobujmy, a przekonamy się! Biorąc otóż wzór

e j b e z p ła tn ie  ~ * '

_ ^osobność. W każdym ra^rw dzTęUc z r ^ ć h H b?dąJ 0l ter*ŻQiê 7 ? h tylko datą’ .mi*nowicis u l .
n aeży  8I? . ^ 7 ^ 1 ^ ^ ^ ^  I terażniejsz™ w Jcoffne beda zużycia s ^ n o w e ^ T d ! ;^  118 pochmurno; termometr cd 5-0 doszedł do 10-0  C. I Pâ 8 ° . ,? ® “ 0.“ icznie , kraJu “ . Przekonani, żetykułu przez jednego z członków komisyi cen-1 ̂ eraznisj 8ze wycofane będą z użycia stanowczo z dniem 
tralnej napisanego, który wyświeca w sposób b e z - 1 styczaia r- P-i tegJ cz-isu mają sprzedający 
stronny ostatnie zajścia w sprawie refjrm y p o -l8̂ tempie zaopatrzyć się w nowe marki. Jeżeli komuś 
datku gruntowego. Artykuł ten właśnie w chwili I ?°.zos.tana ie' zcze .w r§k»ch s'emple tirażniejsze, bę- 
obecnej ma wielkie znaczenie, działając na uśmie-1 J® m<5gl Pdżniej  wymienić w urzędzie magazynu

z Kołomyi powinniśmy podobne wystawy w pe- 
27 listopada pochmurno, wieczorem! w nocy I wnych odstępach czasu urządzać i w innych oko-

-I-7-0C. Dnia I lieach naszego bogatego, tylko chwilowo podu-I W O ri J-Ar#A A Ir AT\ AW.. nnn. /» L..A    T * •
Barometr stoi wysoko; a. 29 .* .". 7®j rasie stosu jego 
byi ?5.6‘6 mlłlim., tttrnbiadtrai 2*0 C. Wiafi? zachodni. | 

We wtorek d. 30 listopada: Ś. And seja ap.

rżenie namiętności sztucznie obudzonych i pod-1 
trzymywanych.

W sprawie nominacji nowego marszałka kra
jowego musi wkrótce zapaść decyzya. Dużo nie
ma kandydatów, a nie każdy z małej ich liczby. . . , ; . ------
gotów przyjąć ofiarowaną sobie ważną posadę. | °  3 0 /DO zfr. zabezpieczoną została na majątku
Namiestnik hr. Potocki zapewne lada dzień p o - |spr4WC7 ; Dz}en^ c Polski zaś mówi, iż, jak słychać, 
wróci do Lwowa. I zabezpieczenie jest birdzo wątpliwe

stempli, wszehko tylko do 30 kwietnia 1881. Po tym 
dniu stemple ter żńejsze stracą wszelką wartość.

. — O defrandacyę w fundacyi 8 ksrbkows\iej obwi 
niony jest Jóuef Kobyliński, dyrektor kancelsryi ka-. 
ratoryi. Gaz. Lwowska p sałs, iż szkoda wynosząca
nir/yln QA A AA   • ____  . .  J  .  7-

W i a d o m o ś c i  b l h l o g r a f l e z n e .

takie usiłowania niemniejszem ciesząc się powo
dzeniem przyniosą rzetelną korzyść i nauce i spo
łeczeństwu. To też szczerze ucieszyliśmy się wie
ścią, zasłyszaną na kołomyjskiej wystawie, że 

I Towarzystwo Tatrzańskie zamyśla w przyszłym 
w • i j  t r 7 . . . .  |  roku (?) lub później zająć się urządzeniem g ó -
Nr. 48 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Adam-  r a i s k i e j  (czyli ścisłe tatrzańskiej) wystawy 

k i e w i c s a :  Czynnnoś i obustronne i sinapiskopia w Krakowie, a  we Lwowie rodzą się nawet pro 
(dok.); Wyciągi z prac obcych: L e s s e r  a: O porno- jek ta  ogłoszenia k r a j o w e j  w y s t a w y  e t n o  
cy chLurgicznej ■ w przypadkach nagłych. Al ta :  Hi-1 g r a f i c z n e j ,  coby w każdym razie warto nieba- 
stolog.a oka. Jad wąglikowy i szerzenie się zarazy I wem wykonać. Moźeby z czasem pomyślano i u 
ś edzionowej Posiedzenie sekcyi lwowskiej T,.w. lek. nas o założeniu oddzielnych towarzystw etnoera
0"d! SfnmdVirwaVAYlia rł WTTtJ a m a i n t m .  / łn tn l  1 I H  ___ 1 i • .  . . .  * ^_ , , B- . ... , .  . - -  majętności I gai. Stowarzyszenie do wydawnictwa dzieł lekarskich | ficznych a nastetmie uwvdatnipnipm łpi -minoi

Od Igo grudnia zacznie tu wychodzić nowe P-Koby fińskiego. Defraudacya ąęga lat dawniej- polskich w Krakowie; Wiadomości statystyczne i o- do krajoznawstwa nauki na l i  s t Z S
pismo dwa razy dziennie pod tytułem Die Tribune |  . Zdaje się więc, że kontrola nie była należycie | gólnoleksrsfeie; Wiadomości bieżące. ' r- g
(trybuna) jako organ prawicy, niezawisły od rządu |  PIowadzon9-
lecz popierający jego działalność.

Prezydynm sądu wyższego krakowskiego mia
nowało praktykanta sądowego Bolesława W i t t i g a  
auskultantem bezpłatnym w obrębie tegoż sądu

Dzienniki lwowskie donoszą, że hr. Lanckoroń-| 
ski kazał odnowić paJac swój w Rozdole, mając za
miar mieszkać stale w kraju.

X. Stanisław S t o j a ł o w s k i  otrzymał posadel 
[proboszcza w Kulikowie.

— We Lwowie umaił d. 27 b. m. Józef Os t r ow- |  
ski ,  kupiec, dawniej radny miasta, licząc lat 7 5 .

— C h r z a n ó w  28 listopada.
W  piątek w nocy powstał tu pożar w ludnej ulicy,)

ficznych
Oto są dalsze wytyczne dla przedsięwzięć oby- 

S pro itow B oie . I watelskich, których gwiazdą przewodnią powinien
W N. 274 Czasu w „Wiadomościach bibliografi-1byd d o b r o b y t  k ra ju , bo ten utwierdzi na sil- 
n7«ii * »Si7?o iaat mnma r. v — 7 I nych podwalinach wolność narodową, a pierwszy

Teatr.
Posłowie na urlopie, komedya w 4 aktach Pawła | 
Ferierra, zlokalizowana przez I. Kliszewskiego.

Na wczorajszym wyborzo Wydziału Rady pow.
bocheńskićj obrany został prezesem p. Anastazy _ .  r _ ..    
M e y s n e r  właść. dóbr; zast. p. Konstanty R a-lsdzie  wśród domów ‘murowanych jest jeszcze "dużo 
m n l t  c. k. notaryusz; członkami wydziału pow.j^ownianycb. Niebezpiecseńdwo było przeto wielkie, 
pp. Jan O r z e c h o w s k i ,  naczel. gminy, J a u |Za g°rli»em zrjeciem się obroną p. Leona Żubrzy-, „ , , .
d a r y n o w s k i  notaryusz; Wincenty L a s k o . | ck!eg°, sekretarza Rady powiatowej, przy pomocyL bztu, a. raczeJ w caJ«m tego słowa znaczeniu

właść. dóbr; X. Win. W ą s i k i e w i c z  proboszcz I staroza'-roftnycb, którzy mimo święta, pracowali przyl dowcipna, wesoła i wcale w kilku miejscach 
i kanonik. Wilhelm U r s e l ,  adjunkt sądowy; za. Igaszsniu, zdołano ograniczyć pożar do jednego csł Izręcznie zlokalizowana przez p. Kliszewskiego. 
stępcami pp. Jan S t o k  t a r  naczel. gminy, Anto-1kitm spalonego d mu a drugiego w połowie. P. Zu-1 Fa™ ° teł nie brak wielu zalet a szczególniej w tym 
ni C h r i s t  obywatel; Lucyan B a r a n o w s k i , | blzycki Jnż kilka razy cdznaciył się podczas poża-1?*7padkn “ aiwaźmejszej, że jest zabawną. Główną 
właśe. dóbr, Veofil G a t t y ,  notaryusz i Wojciech I rds? w Chrzanowie.
O h r z a n o w s k i ,  właśc. dóbr. ~

cznycb,* gSzie jest mowa o książce p. n. Zasady lo
i  dydaktyki itd,, zaszła omyłka drukarska zmie . .

seDS. W wierszu 11 od dołu zamiast „ch s-|wie.nn?S °> tej pracy organicznej, bodaj czy nie 
dwojaki,® powinno być „charakter sw o j s k i .“ I "wyjdzie od wystawy etnograficznej Pokucia w Ko

J I łom vi!
rakter

łom yi!
We Lwowie dnia 15 października 1880.

S p r a w y  s ą d o w e .

K r a k ó w  doia 28 listopada.

Oszustwo.
jej myślą, wybornie w różnych epizodach oddaną I W Wiedniu zawiązało się polskie towarzystwo 
jest mniemanie wyborców, iż posłowie powinni za-1 „Przytulisko" mające na celu wspieranie ubogich
ł a f w ia o .  W S ?V fltlrifl n rw m o tn A  —___I   1______•________L -1____*1 . . .  _  °

N. Pan zatwierdził uchwalony przez sejm kra 
jowy wymiar wysokości dodatków dla funduszu 
&! ̂ jowego na r. 1880 po 37 centów od jednego 
złotego a. w. podatków bezpośrednich z dodatkiem 
%  części; zatwierdził także uchwałę sejmu kra
jowego, którą dodatek na pokrycie niedoboru fun , r __
duszn krajowego w roku 1881 wymierzony został I syerem

i t z e s z o w  28 hstopada. ■, , . , ,, . - - * • t  ■ >>—  -------- — -̂2 — —— —— .. .,,,...1 uuueiuu
W przeszłym tygodniu zgłosił się do tuteiszei tro- *W|n y I®- Pryv?attle .“ teresa pierwszych, Polaków bawiących chwilowo w stolicy. Do tego—ł — :  j __ _• i . . .  . J J la  nawet oddawać im naidrohmoia-zA nrnTrolno-i P ... I u iu . i__

loteryi liczbowej, która go d o  Li malwerascvi b o -  I wraca’a d? stolicy. Jakkolwiek zlokalizowanie ko-1 zaczął w bieżącym roku szerzyć propagandę na
pchnąć miała. Msjąc namyśli świeży wvDsdek z ka-1medyl h'er*erra Przęz P- Kliszewskiego wykonane I korzyść tego Towarzystwa i w b r e w .....................

- _ „  J ----- ----------  syerem w Dąbrowy, jest to w krótkim czasie iużIz0, ? d°hrze , mniemamy jednak, ie  Posłowie n a Ira ł od osób datki, które sobie przywłaszczał.
po 37 centów od jednego złotego a. w. podatków | drugi przykład zgubnego wpływu lotervi na moral | ukopie  przetłomaczeor po prostu na język polski, I Obwiniony udając się o wsparcie do różnych 0- 

7 . • ..   _  1 „  . s _  r f  frooi I lePieJ . byhby się wydali na scenie. Wiele bowiem |só b  przedstawiał im się jak o ag en t kupiecki, jakobezpośrednich z dodatkiem »/« części, i którą W y-|ność pubfiezaą. Na ś w^KataVzVne mieliśmy” w T a sv  l 1® ^ ,  8i? f yda,i na see
dział krajowy upoważniony został, w razie gdyby nie polakiem wieczorek z tombola i tańcami ktdrv I n8X ? w trudno .hyło przenieść na grunt swojski, |  profesor, jako prezes towarzystwa „Pomoc" nie81 nntnVni^ lin .h ,   I -•__j  , « ” . . > ' l a  taklfi Sfienv lak wierioiznnio >—!4-J   _   .. . ..w ciągu r. 1881 wysokość kwoty podatku grunto-lnie świetnie się udał, z braku tancerzy i ochoty Tom-1* SCeny J wieńczenie pracowitej dziew- istniejącego, a  wymyślonego tylko przez siebie 
wego została zmienioną, w porozumieniu znam ie-jbola zaś nie bardzo zachęcała do gry bo wszyst-l yny Prz®z .szansonetkS> hib aptekarz w m undn-|a wreszcie jako hrabia. W drukarni p. Kornec-

I kiego tylko 15 wygranych było. ’ Jrze jeneralskim, są dla naszej publiczności niezro-1 kiego kazał sobie wybić 2 0 0  egzemplarzy odezwy
Wieczorek na uczczenie Mickiewicza nie odbędzie ™ adeim sccnami- ■ towarzystwo „Pomoc", podając siebie jako pre-

się, albowiem Dyrekcya szkolna nabrała p r z s k c n s - 1 ^  T y'I® ® ^‘- P,° horespondencyi używał pieczęci, stam-
nia, że młodzież zajmują *n° rnT,Q,r,,'n' ^ " ~J __

stnictwem Zmienić także stopę procentową do po 
datku gruntowego tak, aby dodatek na podatek 
gruntowy wraz z % częścią przypadający, rozłożo 
ny został na zmienioną kwotę podatku grunto 
wego.

a szkolna nabrała przekun-l /  ■ 8  . '' 1**1 ^  »» wv- 1 zesa. i^o Koresponaencyi używał pieczęci, stam-
jasa się jego urrądzeniem za- ^  T U -imy ’ ,Drzye.zy“,Ia " 9  do powodzenia pili 1 blankietów drukowanych wrzekomego sto-
iię już parę miesięcy naprzód I p” ®J8tawiema- Widocznie trzeba tu wziąść w ra- warzyszenia, a  nawet w imieniu tegoż mianował

. r - JO .........  „V, .ego Wieczorka słusznie wiecl- ę C°r.az !lciążllW8z^ konieczność wystawiania I członków honorowych. Udawał się nawet do osób
N. Pan nadał profesorowi zwyczajnemu m ate-1 z&kazano uesniom słjmować sie urządzeniem obcho-l wyacz8a,a s,§ co tydzień nowych ról, co istotnie| wysoko położonych i wpływowych o czynne po- 

matyki w uniwersytecie lwowskim Wawrzyńcowi I du. W zamian za to odbędzie się staraniem T o w a -P T , • f  czase“  8dy l«dzkie a zawsze’ar ty styczne, parcie. _
Z m u r c e  krzyż kawalerski orderu Franciszka Jó-1 rzystwa kssjnowego odczyt popularny o Mickiewi-I 4  8^  stoP°ie’ a s°hotme przedstawienie I Bawiąc w Krakowie uczęszczał do kościoła
zefa, uzanjąe jego znakomite zasługi w zawodzie czu, z którego dochod na pomnik wieszcza nrzezn a -1 Zf  • zy Ł po , ym wz^ § dem do najniżej 10 0 .  Dominikanów, regularnie co tydzień chodził
nauczycielskim i na polu umiejętności. czono. jstojących w tym roku. Zwracamy uwagę na co-Ido spowiedzi i zapoznał się z X. Teodorem Petke

Papież przesłał 5000 fr. na wsparcie Zagrzebia ™Z bardziei rozpowszechniający się na naszej see- prokuratorem tegoż zakonu. Przedstawiwszy sie 
,s=~  1 _  stara fi.rae «»««łw „e .  l | “ e zSabny zwyczaj cichego mówienia, czego mie-1 jako wychowaniec Dominikanów i jako spólnik
K r o n i k a  m if i lS C O W a  i I  Podstaw iono w tych dniach w teatrze^tuteardzWm | y, .w. j  now{  z^ ła8zeza 20 strony p. Woj-1 domu handlowego w Wiedniu, ofiarował zakonowi 
J i r u m i L I t  m i e j s c o w a  1 zagraniczna p a zakończenie J dowi £ ° d y s k u s y a  staje się na sprzedaż wina. X. Petke na kupno się zgodził

farsy|niezrozumiałą a nawet najlepszy utwór 1 na jlepsza |i na kilka zawodów wypłacił Tomankowi 280 złr,Hjnków 29 listopada. dla większego efektu uciekają balonem ze anenv « ) ^ l  a nawet najlepszy utwór 1 .najlepsza 11 na kilka zawodów wypłacił Tomankowi 280 złr
tym razem balon doszedłszy do znacznei wvsokSd £5 “u8zą by<5 dła P«hliczności straconemi. Niech Wino miało być złożone w Podgórzu, które X,
przewrócił się i aktorowie spadli na scene Pomiedzvl 1, m -Wn  .™ młodzi zwłaszcza artyści I Petke postanowił dopiero później sprowadzić, aby
publicznością powstał nieopisany popłoch* zbipgfi siei J  16 za Przyk âd PatJa Rychte-|się nie zepsuło, gdyż zakon miał jeszcze zapasy
lekarse i onatrzvli nhn zbkgli się 1 ra? panią Hoffmanową lub p. Sziymanskiego w któ-|w m a. Tymczasem w dniu 13 sierpnia b. r. na

okolicy zamiesafeali weterani z r. 1831, którzy w prez-|zwłaszcza, bardzo ciężko sie potłukł*i noyŁ ł Seaen jTCh dykeyj .4?de.n wyraz, żadna syłlaba nigdy żądanie Tomanka przysłał Józef Reisenleitner,
byteryum zajęli stalle. X. Sciborowski proboszcz czasie odzyskał dopiero prlytim ność N L sfr o ż n o ^ L  t e 5(51 ,me 8^ straconemi. z auważaliśm y  kupiec z Oberdobling wina dla 00^  ̂ Dom inikanów
z Krzeszowic odprawił przed wielkim ołtarzem nontv- maszvnistv h .ła Nl®0S<10Żn0Ść taXż e ’ ------------------------

Dziś o godzinie 11 odprawionem zostało w k. ściele 0 0 . 
Dominikanów uroczyste nabożeństwo na którem obe
cni byli wszyscy prawie miejscowi i w najbliższej

że jak rola nie przypada do gustu arty- za kwotę 216 złr., którą X. Petke musiał za- 
albo artyst ,y wówczas niezadają sobie n a j- | płacić

Obwiniony czynił Reiscnleitnerowi przedstawię-IO 1YIQ A/lKlAnnAtZl nn rainn Z J _ l __3 •___

odprawił przed wielkim ołtarzem ponty-1 maszynisty była powodem wypadku 
fikalną sumę, podczas której wykonywano muzyko | — P a r y ż  26 listo o* da 1 1  .
wokalną pod kierunkiem p. Wrońskiego. Straż cgnio- Wczoraj wieczorem w sali nosiedzeń m.meJ8Ẑ g0 J™ 5 0 ; z wsobotniem przedstawie-
wa tw.rzyła szpaler od drzwi wchodowych aż dolnia byłych ucaniów szkoły nolskiei odhvl X  ID1U b ‘, y a  ,gra ,.Panl Wojnowskiej w bardzolm a, że ma odbiorców na wina i zażądał od niego
prezbyteryum, w którem znów dalszy szpaler składał 25 letniej rocz.icy zgonu Adama' M i o k f i  w W a 1 zresztą zabawnej roli, oraz pana i .pani Żelazo- próbek, które mu też Reisenleitner przysłał, przez 
się z cechów .  chorągwiami. Kościół był napełniony Znaczna liczba ziomków i 'Francuzów h i 1®3 P:1.Kon?rska “^ k ś c i w i e  grała Alinę. co poniósł szkodę na 8 złr.
publicznością. > .  W. Mazu r k e w i c z  człcmek honomwy I Stanowili wyjątek pani Liide, która tak grą jak Również zażądał obwiniony próbek od Zy-

— Za przykładem młodzieży akademickiej urzą- izystwa, który przewodniczył tel uroczystość kilko I WZI§CI®m 1 toaletą staje się coraz więcej prawdzi-1gmunta Pollaka z W iednia, handlującego obrazami
dzającej „Wieczorki Mickiewiczowskie® na większą ma słowami pełnemi zapaln i I ozd?b\  8Gf / ’ p;  Fehksiewicz, który z hu- świętych, na co się też Pollak zgodził, spodzie-
skalę i dla szerszej publiczności, mł.dzież gimnazyal- wieszczowi- podziękował Stewaryvsromn ,  X ”  i eharakterystyeznie odegrał rolę agitatora I wając się, że zrobi za pośrednictwem Tomanka
na, przyczynia się również według sił i '  możnJści uczczenia^  ̂ K?pUiC,? k,®g°w 0 b ?k nj e&0 aIe wyborną dobre interesu i przysłał mu kilka obrazów war-
do spełnienia obowiązku, który na narodzie, wzglę- ścach mających się odbyć w Polsce i n n T  f ! ’ I f • wyborcy ™ a.r?8Ja ?degrał ze znan% werwą Itości 23 złr. 52 kr. Obwiniony te podstępem wy-
dem największego z jego wieszczów od Jawna cięży, j nicami. gra-1 komiczną p. Wojdałowicz, zwłaszcza w scenie I łudzone obrazy przywłaszczył sobie.
Taki wLśnie wieczorek młodzieży szkolnej odbył się Następnie członek Stowarzyszenian f t .  I?  g eg0' P> Szy™abski landwerzysty- rea-j W domu p. Józefy Taniewskiej, wdowy po je
onegdaj w Gimnazyum św. Jacka, który na chlubne odczytał wiersz nadesłany z Krakowa przez Rr Rmń Ikcyona1ryn.8za tyP_oddał, dohr?®. a\e nawet głó- nerale rosyjskim dowiedział się, że ją  łączą sto 
uznanie ze wszech miar zasługuje. Program jego był ca i z Pragi sonet Wirchlickieeo • wsnomniał '»« ™ doktora Krzaczkowskiego me była nale- Isunki z p. Aleksandrem Herteux właścicielem ho-
barazo urozmaicony i wcale niełatwy, a jednak wszy eci czescy i Akademia bonońska’przesłali nówiL^o I tI® ^ !!^  *’ Fl8zera_wyzyskaną. | telu w Krakowie. Skorzystał zaraz z tego i udał
stso w nim, począwszy od oaczytu p, ^  n  —  ■— - -  * -  1 ■ -  --  - p wraszo- "
czającego się
cząc na „Polonezie® Moniuszki, wykonanym bardzo | samemu autorowi, a 
ładnie przez chór uczniów (pod dyrekcyą p. Wi- ‘ ‘ 
która Barabasza), gof 
klamacyjnej wszakże 
sze.tie przez p,
dzieńczego ognia, miarkowanego poczuciem estety-

jocząwszy od oaczytu p. F. D.. odzna- wania na ten obchód. Mówca oznaimił że nailenszym \  zwłaszcza na scenie krakow- się do p. Herteux z prośbą o składkę dla jene-
pięknemi i zdrowemi myślami, a koń- uczczeniem Mickiewicza będzie oddanie głosu n L a k J S £ l n  na szczęście wyjątkowym przy- rałowej i otrzymał 10 złr. Jakkolwiok jenerałowa
    ................  * • • 1 wskutek S 5 2 i ? i r 3 L ogóle roIe m® były dostatecznie wyu- Taniewska nie żądała tego od p. Tomanka i na

i. ją l j ię i czon^  cbeemy wierzyć że dla brakaczasu. Czwar- jej korzyść wyłudzonych pieniędzy niedv niekorzyść wyłudzonych pieniędzy nigdy nie 
-mała.

drukarni p. Korneckiego przedstawił się ob- 
. _ _ jako profesor z Wiednia i prezes towa-

„  , , - Ł _    . Kończąc prelegent wspomniał żc obchód n!« f £ 0J®S° sztabaptekarza armii i ks. Bułgar- rzystwa polskiego „Pomoc" i zamówił 200 egzem-
en™ . Z « sW , .s  ™ .lk. ,noJ> ^ 1 . . .  J u J  + S 7 ^ u S S ? J S J £ 1* « 0' Z  R ....................................................Iplarzy odezwy komitetu urojonego towarzystwa 

’oraz dwa gatunki kwitów na wkładki dla człon

ków zwyczajnych i honorowych. Odbierając za
mówione odezwy kazał sobie wybić 1000 dalszych 
egzemplarzy przyrzekając za wszystkie razem za
płacić. Kwoty należnej do dziś nie uiścił, przez 
co naraził drukarnię na szkodę około 7 złr.

P. Józef Krzesz miał obraz przedstawiający 
„Pobudkę ułańską", o czem dowiedziawszy się 
obwiniony zaproponował m u, by puścił obraz na 
loteryę w cenie po 1 złr. za los, lecz z tern za
strzeżeniem , że uzyskana kwota ze sprzedaży 
pierwszych 45 losów przypaść miała p. Krzeszowi 
a reszta wnukom p. jenerałowej Taniewskiej. 
Z otrzymanej kwoty dał 12 złr. p. Krzeszowi, 
ile zaś losów rozsprzedał i jaką  sumę uzyskał 
niewiadomo, gdyż nie ma listy subskrypcyjnej.

Udawszy się do zakładu św. Ludwika przed, 
stawił się zakonnicy Wincentej Swiętorzeckiej ja  
ko profesor z Wiedaia i otrzymał od niej 2 złr., 
jako składkę na „Przytulisko". Zarazem prosił 
jej, aby mógł zwiedzić zakład, czemu Swiętorzecka 
zadość czyniąc oprowadzała go po szpitalu i na
rzekała, że kaplica nie ma nawet pierwszych naj
potrzebniejszych przybsrów np. kapy. Tomanek 
przyobiecał jej wystarać się o potrzebny fandusz 
oznajmiając, że ma w Wiedniu znajomości z wy- 
sokiemi osobami oraz klasztorami. Mając zegarek 
metalowy puścił go na losy w celu uzyskania 
unduszu na kapę do kaplicy. Los miał sprzeda

wać w wysokości do 3 złr. niewiadomo ile zebrał 
gdyż i w tym wypadku zagubił listę subskryp
cyjną.

P. Ferdynand W inter właściciel kamienicy po- 
ożonej tuż przy gmachu sądowym zeznał, iż sko

ro się Tomanek dowiedział, że on chce sprzedać 
swój dom, zaraz mu zrobił propozycyę, iż w sprze
dany zapośredniczy. W tym celu dał mu nawet 

Winter pełnomocnictwo i przyrzekł honoraryum 
3,001 złr. w razie zyskownej sprzedaży. WkróŁ 
ce potem wystosował Tomanek list do p. Winte
ra żądając od niego 40 złr. w celu przeprowa
dzenia wspomnianego interesu. P. Winter atoli do
wiedziawszy się wśród tego kim jest p. Tomanek 
na list nie odpowiedział i żądanej kwoty nie po
słał.

W tym samym czasie miał mieć p. Jan  Kanty 
Krzesz rozprawę przed sądem kasacyjnym w Wie
dniu o wiadomi defraudaeyę w tutejszej kasie 
miejskiej. W tym celu udał się do Wiednia, a 
gdy mu tam brakło pieniędzy, pisał do żony, aby 
mu się w jaki sposób wystarała. Pani Krzeszowa 
oddała więc Tomankowi fi g irę  bronzową staroży
tną przedstawiającą Schillera celem sprzedania ta
kowej w Wiedniu i zaopatrzenia męża w pienią
dze. Figura ta według zeznań Krzeszą mogła war- 
tać dla miłośnika starożytności około 80 złr., a 
Tomanek zastawił ją  za 6 złr., które też na swoje 
potrzeby obrócił.

Te dziesięć faitów zarzuciło oskarżenie obwi
nionemu. Rozprawa trwała przez dwa dni a po 
ukończeniu postępowania dowodowego sędziowie 
przysięgli wydali werdykt: Fakt wyłudzenia dat
ków dla towarzystwa „Przytulisko" i „Pomoc" 
potwierdzili ośmiu głosami, fakt wyzyskania za
konu 0 0 .  Dominikanów dziewięciu głosami, a 
przywłaszczenie sobie 10 złr. otrzymanych od p. 
Herteux jednogłośnie Sześć zaś innych faktów 
zaprzeczyli i to cztery jednogłośnie.

Trybunał na podstawie tego werdyktu przysię
głych skazał obwinionego na d w a  l a t a  więzie
nia na wynagrodzenie szkody a  po odsiedzeniu 
kary ma być oddany pod dozór policyjny.

i o s p o d a r a t w o  M n d a l  i  p r a e i a y s l

Ogólne zgromadzenie Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego.

(Ciąg dalszy).

W sprawozdaniu z użycia subwencyj rządowych 
referent p. L a n g i e  Karol przedstawia trudności, 
jakie komitet znajduje w uzyskaniu ich od mini
sterstwa. Na rok 1880 komitet zażądał subwencyj 
(łącznie z subwencyą na uregulowanie rzeczki Ża
bnicy) 19,600 a dostał tylko 1300 złr. na nasie
nie lnu i 200 na ule dla szkół wiejskich; w miej
sce zaś zażądanych 11,000 na chów bydła, których 
komitet żądał ze względu na zamknięcie granicy 
i na podstawie motywów znanej rezolucyi Rady 
państwa, zapowiadającej pomoc rządową w celu 
podniesienia chowu bydła w Galicyi, mamy dotąd 
obiecanych, ale jeszcze nieprzyznanych 1000 złr. 
Remanent tylko subwencyi na bydło, który się 
w kwocie 1,271 złr. zebrał ze sprzedaży byczków, 
dozwolił komitetowi przeznaczyć z tego 400 złr. 
na odświeżenie buhaja w pepinierze bydła, utrzy
mywanej przez p. Kaczkowskiego i udzielić To
warzystwu okręgowemu tarnowskiemu 400 złr. na 
utrzymywanie po stacyach buhai.

Komitet biorąc w pomoc subwencyę 1,300 złr. 
na len i zaoszczędzone z poprzednich lat 900 złr. 
zakupił 200 beczek nasienia lnianego z Rygi 20 
worków znakomitego lnianego siemienia z Holan- 
dyi; 12 worków ostatniego pozostało jeszcze do 
rozsprzedaży. Więcej komitet dla braku funduszów 
subwencyjnych dokonać nie mógł.

Rachunek kasy Towarzystwa za r. 1879 w yka
zuje przychodu 4,181 złr. 59 c., rozchodu 3,504 
złr. 33 V2 cent, tak, że pozostało w kasie 677 złr. 
25 V2 cent.

Przy wyborach uzupełniających do komitetu, 
wybrano w miejsce ustępujących z kolei pięciu 
członków, ponownie pp. P a s z k o w s k i e g o  Fran
ciszka, L a n g i e g o  Karola i H o m o l a c s a  Stani
sława, na nowych członków zaś powołano pp. Jana 
lr. S t a d n i c k i e g o  i prof. Edwarda J a n c z e w 

s k i e g o .
Po załatwieniu sprawozdań z czynności komi

tetu , nastąpiły obrady nad postawionemi pyta
niami.

W sprawie podniesienia chowu bydła odbyła się 
w dniach od 21 do 23 czerwca r. b. ankieta we 

wowie, której przebieg i rezultat ogłoszonym zo
stał w Nrze 1 i 2 Rolnika  z r. 1880. Nad rezul
tatami tej ankiety zastanawiał się komitet Towa
rzystwa krakowskiego, wzmocniony delegatami 
tow arzystw  okręgowych w dniu 12 października 

b. i wyraził kilka odmiennych życzeń. O wnio
skach obu tych ciał obradujących referował na 
Zgromadzeniu ogóln ra wiceprezes Towarzystwa 

P a w l i k o w s k i  Mieczysław.
W dziale środków pomnożenia produkcyi paszy 

tak ankieta, jak  zjazd delegatów Towarzystw o- 
rręgu krakowskiego uznają wspólnie potrzebę u- 
atwienia kredytu na nieuciążliwy procent. Ankieta 

żąda, aby zaliczki zwracane były ratami rozłożo- 
nemi na dłuższy szereg la t ; zgromadzenie delega
tów zaś chce, aby na cele melioracyjne i produkcyi 
paszy ułatwiono kredyt na pożyczki, mające być



s  Wtorku 30 Listopad* 1880.

zwróconem iw kilku latach, a zaciąganemi za sto
sowną rękojmią i określonemi z góry warunkami. I 
Zamiast udzielania nagród z funduszów państwa 
za zakładanie łą k , nawodnianie ich i nawożenie j 
itp. ulepszenia uprawy pasz, jak  to proponuje an -[ 
kieta, również zamiast premiowania uprawy lucer-

ryius — 
pszenica

sir.; kukurudsa
złr.

ztr.; K o l o n i a

Przyjechali do Krakowa dnia 27 Listopada.
. .     j  . HOTEL SASKI. M. Naimski za Spytkow i, Stłn

ny, esparzety, koniczyny i innych roślin pastewnych I Ożfgalski z Bolechowie, A. Jezierski z Gebułtowa 
tudzież produkcyą nasion pastewnych, proponuje | T - Lange z Ostrowa, M. Gumowska z Klenpin, 
zgromadzenie delegatów udzielanie subwencvi n a  I Jordan * Wn?n5„«« a. -  « : i—t- s—

isamego stronnictwa? Fremdenblatt zaś robi taką szcze bardziój a adwokat Rousse wszedł na mównicę 
uwagę: „Rząd tój kwestyi nie narzuci z tego po- ji zawołał: „Jestem dawnym prezesem Izby adwo-

-  . „ --------------  subwencyj n a  I Jordan z Wojnicza, Z. Gorgerat z Mikołajowa,
oraz PremiJ dla większych posiadłości, |  w ,re l*k ze Lwowa, A. Pirchau z Oświęcimia, Kazi 

Któreby przy równych danych wykazały się naj-j Cieński z Galicyi, X. L. Rnczka z Gorlic, W. Thun 
większą produkcyę karmi. Zgromadzenie przychyla I z Koziebrodów, W. Haller z Polanki, M. Pick z Wie
się do propozycyi delegatów. Wniosek ankiety, 1 dnia, J. Gołemberski z Galfcyi.

S a d e s ł a n e . (3322
aby grunta melioracyjne uwolnione zostały ną pe
wien okres  ̂czasu od spłaty podatku gruntowego,
•odrzuca całkowicie tak zgromadzenie delegatów, 
jak Zgromadzenie ogólne.

Dział środków w celu podniesienia chowu bydła I ..T7. dnin 25 b- m- liczne Srono krewnych, przyja 
uzupełniło zgromadzenie delegatów wnioskiem o IC1, 1 znaj°myoh przeważnie przybyłych z Królestwa 
zakupywanie byczków dla bydła włościańskiego.! Prowadzło zwloki ś- P- Klementyny z Gołueho 

W dziale środków pośrednio dążących do pod-| icb Tnrskiej z dworca kolei na cmentarz tutejszy, 
niesienia rolnictwa i chowu bydła w Galicyi, gdzie | Ho!d taki °ddany pamięci zmarłej świadczy wymo 
mowa o ułatwieniu zamiany pewnej części lasów | wai3 0 wartości jej życia Lecz nie sama tylko ro 
na pastwiska, zgromadzenie delegatów oświadczyło | dzina boleśnie dotkniętą została tą stratą, ale dla
źe w zachodniej Galicyi, w dolinach, niema już j całeg) społeczeństwa nbywa ta coraz już rzsdszs 
prawie takich przestrzeni lasów, któreby z korzy-1 !ypowa P° tać chrześciańskiej matrony polskiej, o 
ścią na pastwiska przeistoczonymi być mogły a | młodsze pokoleniez trsdycyi tylko dowiadywać 
w górach ułatwienia tego rodzaju uważa po prostu | s' - b -dz’e‘ *• P- Klementyna Turska wielkie musiała 
za niebezpieczne, z czem się też zgadza O gólne|po5o?yf zasb,gi Przed Hogiem, skoro łaski i bł go 
zgromadzenie. * I sł**i ństwa Jego przez całe swe życie doświadczała

Stosownie do uchwały Ogąlnego zgromadzenia I Czt8rdzieści s!e(im lat spędzonych z ukochanym mę 
komitet wygotuje memoryał motywujący pożądane|żem> ?adna chmorka nie za5?Piła szczęśliwego 
zmiany w ankiecie. * I pożycia, które jak  magnei ściągało w progi ich

Pytanie, o ile wobec prawa o zamknięciu gra-1£°ścinieS° d}mu licznych przyjaciół, aby przy tem 
nicy i wzrastającej potrzeby mięsa, zalecać można | szcz§śliwem ognisku ogrzać swe serca i nie jedną 
hodowlę rasy bydła Shorthorns, bądź czystej, bądź | h'osk? rozPSdzić 1 napomnieć. Komuż w cslej da 
krzyżowanej, oraz jakie są wiadome do'tąd rezu l- |wnej ziem Krakowskiej znanym nie był dom w Klu 
taty doświadczeń w tym kierunku robionych wy-1 czewskn> gdzie staropolskie cnoty starannie przecho 
wołało ożywioną dyskusyę. P. H a b i c h t  przy wo-j f  ywano> tam każdy ,znalazł szczerą gościnność, przy- 
dząc przykłady niezupełnie pomyślnego skutku P . żn? rad? a często 5 Pomoc- Wielce pobożna ta Pa 
krzyżowania ras miejscowych z Shorthornami w Ho | m.,ni? sam!  modl!(;W5l wielbiła Stwórcę swojego, lecz 
landyi, Francyi i Niemczech, nie rokuje też zbyt I mi*osiernem* i cichemi czynami jedni la sobie te ła- 
pomyślnych rezultatów z używania ich w Galicyi |  ?k.5’ kt<5re hoi nie na ni% spływały. — Bóg odmówił 
a  szczególnie odradza używania ich w celu po-Nej P°tomatwa> caIa wi9c swe serce oddała rodzinie 
prawienia bydła włościańskiego. Inni mówcy w y - |5 nkochanemu mężowi; i dla niego żyć pragnęła, aby 
kazują, że jest w niektórych ustronnych okolicach | g0 ?  Podesz,y“  wieku nie osierocić, ta tylko myśl 
kraju kilka gniazdowych typów bydła włościań-1trapl6 ^  musiała > bo nosząc już w sobie od nieja 
skiego, jak  bydło Majdańskie w puszczy sandomir-1 ki!g0 czasn z*r<5d śmierch ° czem sama dobrze wie 
skiej, nizińskie miejscowe w okolicach Sieniawy | dz1ah»> Jedynie siłą woli na to się krzepiła, aby mąż

NAD E S Ł A NE .

bydło krajowe siwawe koło Niebylca i szczególny|*9 myśli 1 teJ troaki nie odgadł; to też ogrom ten tak 
typ miejscowy do Airshirów podobny między Kry-1mespodzian5e w nieS° nderzył i wieczną boleścią to 
nicą a Gorlicami, które warto udoskonalać, zacho-| ocbajace serc0 naPełnił- — »• P- Klementyna jak 
wując je w czystości. P. S t a w s k i  nważa pewną|g01̂ C0 kocbaIa sw<5i krfb tak samo namiętde kocha 
przymieszkę krwi Shorthornów do rasy mięszanej, ,a 8am Kraków, a lnboć stosunki majątkowe i nrzę- 
powstałej z dawniejszego krzyżowania bydła ho-|, obyWatehkie męża zmuszały ją mieszkać w Kró- 
lenderskiego z miejscowem za pożądaną, celem estwie» ni.e raz dawała się z tym słyszeć „iż chociaż 
nadania jej skłonności do opasu, ale zwraca uwa-1po, m̂' src' spocząćby tu chciała: w tem stało się 
gę na potrzebę stosownego żywienia byczków rasy |zfdość J'e> życz6niu» spoczęła w ukochanym mieście 
Shorthorne do rozpłodu używanych. |obok ukochanej matki. R.

W kwestyi zabezpieczenia bydła od zarazy, re 
ferent Henryk hr. W o d z i e k i  podaje treść memo- 
ry a łu , jaki wypracował w odpowiedzi na reskrypt
mjnisteryalny poruszający tę Kwestyę. Zasady roz-1 Czytelnikom Czasu zwiedzającym Wiedeń i chcą- 
winięte w tym memoryale kulminują w następują-1 cym kupić dobre zegarki, poleca się słyuną fabrykę 
«ych punktach: 1) Aseknracya powinna być przy-1 zegarków p. Filipa Fromma w Wiedniu I, Ro- 
musowa, przez ustawę państwa zaprowadzona. 2) | thenthurmstrasse 9 naprzeciw Wollzeile. Illustrowane 
Ustawę, jaką rząd wniesie, powinna wypracować | cenniki na żądanie darmo i opłatnie. Najtańsze ceny 
komisya złożona z ludzi wrutynowanych w sp ra - |w monarchii. (2069-7-12)
wy asekuracyjne i administracyjne. 3) Ustawą tą 
objęte muszą być w s z y s t k i e  kraje koronne; o-
płaty w nich zniżać się stopniowo powinny, w miarę | TPTJflTO tfTT A T l  P A T  T T V f ^ M V  
rosnącej odległości od granicy rosyjskiej, jako źró-| ^  - » X U L i I l  X XW X »
dła zarazy. 4) Tak do spisów corocznych,. . Pou
czonych z oszacowaniem każdej sztuki podług wagi 
żywej, jak i do nadzoru nad strzeżeniem granicy 
od przemytnictwa powołani powinni być intere
sanci, ponieważ czujność zagrożonych i ich wła-

Izba deputowanych wiedeńskiój Rady państwa 
I zbiera się jutro na pierwsze posiedzenie. Wobec 
Itak bliskićj sesyi parlamentu wiedeńskiego, coraz 
jczęścićj nasuwa się pytanie i podnoszą je leż 

sny interes są najlepszemi bodźcami do stosownego I dzienniki różnych odcieni, jakich przedłożeń spo- 
postępowania. 5) Wynagrodzenie płaconem być tylko I dziewać się można ze strony rządu. W ostatnich 
powinno za sztuki ulegające księgosuszowi, chorobie j dniach przyniosły dzienniki centralistyczne wi- 
śledzennej i płneowej. Zaprowadzenie takiej samej I docznie przez siebie same wymyśloną i zmyślo- 
asekuracyi w Węgrzech byłoby nietylko pożąda-Sną wiadomość, jakoby rząd miał rozszerzyć pra- 
nem, ale prawie koniecznem. Autor memoryału I wo wyborcze także do osób opłacających 5 złr. 
powołuje się na przykład Królestwa kongresowego, jpodatku; wiadomości tćj zaprzeczono zaraz ze żró- 

zastosowanie podobnych zasad przyniosło j deł urzędowych i półurzędowych, zaprzeczyły jćj
zadawalniające rezultaty.

(Dokończenie nastąpi.)

T e le g r a m y  z b o io w e  Gmety Lwowskie) 
% d .26 listopada. — W i e d e ń :  pszenica 12'— do 
12-50 złr.; żyto od 10 60 do 11-50 złr.; okowita 
pr. 10-000 liter procent od 35 50 do 35-75 złr. 
Bnda-F@szt ;  pszenica 75 Saiogr (na jesień) od 
12 25 do 1230 złr.; rzftpak (sierp, wrseś.) od —•— 
do — złr. -—B er l i n :  pszenica żółta (lipiec-sier
pień) 209 50, żyto —*— ; spirytus loco 56 — ; olej
rzepakowy 54-70----   Sz c z e c i n :  pszenica —*■—
— — złr.; rzepik (jesień) — złr. -— P a r y ż :  
mąki 153 kiłogr, 6210 złr.; olej rzepakowy 75 25 
złr.; spirytus —■*— złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
— = złr.; żyto —•— złr,; owies —*— złr.; api-

nawet te same dzienniki, które ją przyniosły, 
przyczem rzeczywiście jak zwykle nie obeszło się 
bez strony zabawnćj. I tak np. W. allg. Ztg pi
sała, że „w dobrze informowanych kołach posel
skich nic o podobnym ząmiarze rządu nie wiado
mo, nie wyklucza to jednak przypuszczenia, że 
zamiar taki może faktycznie istnieć; wszakże to 
jasne, że chodzi o pomnożenie liczby tych żywio
łów, po których rząd spodziewa się, że prawo swe 
wykonywać będą na korzyść panującego systemu." 
Deutsche Ztg zaś pisze: „Półurzędowe organa za
przeczają na całój linii tćj wiadomości (o rozsze
rzeniu prawa wyborczego''. Bo też rozszerzenie 
prawa wyborczego wcale nie zgadza się z syste
mem rządn troszczącego się jedynie o interesa 
Czechów i Polaków." Czyż to nie jest zabawne 
czytać coś podobnego w organach jednego i tego

naeh, że zatem naraz wypłynąłby mogły tak z le
wicy jak z prawicy projektu i programy, któreby 
wniosły do parlamentu żywioły fermentu i wzbu
rzenia. Rząd natomiast zamyśla dać parlamentowi 
pracę nad kwestyami gospodarczemi, które i tak 
same przez się codziennie więcój występują na 
pierwszy plan i w wysoisim stopniu absorbują u- 
wagę publiczną i troskę publiczną. Rozprawy i walki 
czysto politycznój natury, któreby wówczas odbity 
się w parlamencie może w nowych politycznych 
formacyach i sporach w łonie stronnictw, musia 
lyby zepchnąć sprawy ekonomiczne na drugi plan, 
a naszą czynność parlamentarną stawiłyby w przy- 
krem położeniu przymusowem, że przyszła kam
pania skończyłaby się bez rezultatów gospodar 
czycb, a bardzo prawdopodobnie bez upragnione
go postępu."

Komitet wykonawczy prawicy zbiera się dziś 
Wiedniu w celu wybrania przewodniczącego, 

którym znów ma być br. Hohenwart. Poliiik twier
dzi, źe minister skarbu w skutek własnego ży 
czenia poda niektóre szczegóły z swego exposi do 
wiadomości komitetu, który je rozważy i da o 
nich swoją opinię. Przyjdzie także pod rozbiór 
sprawa podatku gruntowego.

W komitecie 18 -tu komisyi centralnej dla regula- 
cyi podatku gruntowego przyszło do secesyi. Po
wody tego kroku ze strony trzech członków ko
mitetu nie są dostatecznie wyjaśnione, tak iż mo- 
żnaby przypuścić, że są w pewnym związku z a- 
gitaeyą dzienników. Faktem jest, że na ostatniem 
losiedzeniu p. Pairhuber w imienin własnem oraz 
w imieniu pp. Doblhammera i Firko złożył man
dat członków komitetu, uzasadniając krok ten 
tem, że nie czynią tego, aby jeszcze bardziej roz 
szerzać przepaść między członkami komitetu, lecz 
w zamiarze rozwiązania wspólnego zadania w 
sposób wszystkich zadawalniający, wybierając śro
dek, któryby wzajemne rozgoryczenie, powstałe 
może nie bez winy obu stron, złagodził, jeśli nie 
zupełnie usunął. „Przekonani jesteśmy, mówił p 
’airhuber, że przez większość przyjęta droga w 

ogóle nie zgadza się z zamiarem ustawy z 24 
maja 1869, że taryfa czystego dochodu i w dru- 
giem czytaniu przyjęta ogólna suma czystego do 
chodu dla Austryi Dolnej i Górnej i dla Styryi 
są za wysokie, a natomiast nie są w należytym 
stosunku do odnośnych cyfer dla Galicyi, Czech, 
loraw, Szlązka i Krainy". Z tego widzimy, 

niesłusznie sama tylko Galicya stała się przed
miotem napaści w dziennikach wiedeńskich, cho
ciaż zdaje nam się, że i inne razem z nią wy
mienione kraje także niesłusznie zostały zaatako
wane. Pokaże się to wkrótce, gdyż wskutek tego 
złożenia mandatów zebrać się ma w tych dniach 
komisya centralna na pełne posiedzenie, na któ- 
rem cała ta sprawa wytoczoną zostanie.

Biskupi w Austryi zakazali księżom odprawiania 
nabożeństw w kościołach w dniu 100-letniego ju
bileuszu wstąpienia na tron Józefa II. Zakaz taki 
wydał także arcybiskup wiedeński kardynał Ku- 
tschker.

Bar. Godel-Lannoy, prokurator skarbowy w An- 
stryi Dolnej, przeniesiony został na własne żąda
nie w stan spoczynku; zająć on ma wybitne sta
nowisko w Landerbanitu.

Sejm pruski zajmuje się budżetem. Na posiedze
niu sobstniem uchwalił sejm wniosek X. Jażdżew
skiego względem zawieszenia procesu drukowego 
deputowanego Łyskowskiego do końca sesyi. De- 

ntowani Różański i Kantak skarżyli się podczas 
brad nad budżetem rolnictwa, że stowarzyszenia 

rolnicze polskie nie otrzymują dostatecznej zapo
mogi ze skarbu na cele gospodarskie. Minister 
jueius zaprzeczył, aby się powodowano w tym 

względzie narodowością.
Podczas procesu wytoczonego przez jenerała 

Jisseya potwarcom swym Laisant i Rochefort, 
zaszedł d. 26 epizod. Adwokat Cissyea Robinet- 

Clery zawołał w mo wie swojćj: „Któż są na- 
lastnicy? Oto bohaterowie komuny! Tak jest, Cis- 
ey obchodził się z kosmopolityczną hordą, z mor

dercami jenerałów Lćcomte i Thomas, z podpala
czami Tuilleryó w, z katami zakładników, nie jak 

żołnierzami, ale jak z rozbójnikami i chce za 
to odpowiadać 1“ Grono młodszych adwokatów i 
dependentów odzianych w togi adwokackie, któ
rzy się dostali pod tem przebraniem na salę, pod
niosło okrzyk fna cześć Cissya i nie słuchając 
prezesa sądu, który kazał im się uciszyć, postą
piło naprzód. Prezes Cartier i sędziowie nakryli 
głowy i wyszli z sali. Wrzawa wzmogła się je-

wodu, ponieważ w ogóle nie chce w Izbie de- fkackićj, zasiadam jeszcze w radzie, zakazuję wszel- 
pntowŁnych żadnych prriwać kwestyj konstytu- ksćj dalszćj demonstracyi! Dowódzca pałacu spra 
cyjnyeh i d .wać pobudki do walk konstytucyj- J wiedliwości wpuścił do sali żołnierzy. Wtedy wszed: 
uych w tym lub owym kierunku. Nasuwa się przy-* prezes sądu i nakazał wypróżnić salę. Prezes Iz- 
puszczenie, że wszelkie usiłowanie zmienienia; by adwokackićj i adwokat Rousse zapewnili pre 
konstytncyi, choćby nawet w duchu liberalnym, zesa sądu, że w gronie adwokatów, były osoby 
w duchu jćj postępowego rozwoju, obudzićby mo- nien&Ieżące do tego ciała i prosili prezesa, aby 
gło chęć, aby nie ograniczyć się na tych zaiia- adwokatom dozwolił wrócić do sali, gdzie da-

Ićj Robinet mówił. Po zamknięciu pcedzenia 
Rochefort wyszedłszy ze sali, otoczony został przy
jaciółmi, którzy na nlicy wołali: „niech żyje Ro
chefort! niech żyje republika! niech żyje komuna!" 
Proces skończył się d. 27 b. m. skazaniem win
nych obok uwzględnienia okoliczności łagodzących, 
nie na karę więzienia, ale tylko na grzywny „za 
oszczerstwo i obelgi," a mianowicie Laisant reda 
ktor dziennika Le Petit Pariden na 4000 fr., że- 
rant tego dziennika na 200 franków i obu soli
darnie na 8000 fr. wynagrodzenia i ogłoszenie 
wyroku w 10 dziennikach. Takąż karę naznaczył 
sąd na Itocheforta jako redaktora i na Despierre, 
jako żeranta dziennika Iniransig.ant. Przed pała 
cem sprawiedliwości przyjaciele powitali skaza
nych takiemi okrzykami jak w dniu poprzednim.

Rozprawy Izby deputowanych włoskiej nad in- 
terpelacyami o politykę wewnętrzną i zewnętrzną 
rządu ciągnęły się dalej w piątek i sobotę. W ogóle 
liczba zapytań jest ogromna, a system obrony rzą
du polega głównie na wypieraniu się zarzutów 
z których nie jedne mogłyby służyć rządowi na 
pochwałę, gdyby miał nieco odwagi przyznać się 
i nie pragnął bądź co bądź ntrzymać się przy 
władzy. Dalsze obrady zapowiedziane były nawet 
na niedzielę. Dotychczas nie mamy jeszcze pod 
ręką choćby nawet treści sprawozdań z tych obrad, 
co świadczy, iż nie mają one ogólnej doniosłości. 
W parlamencie włoskim niema innej większości 
prócz przypadkowej lub koalicyjnej. Różne odcie
nia wiążą się z sobą albo przeciw gabinetowi 
albo za gabinetem, ale żaden z nich osobno wzię
ty niema przewagi i żaden nie zdoła z łona swe 
go utworzyć gabinetu jednolitego. O pierwszym 
dniu rozpraw (24go) pisze jeden z korespondentów 
rzymskich: „Płytszej dyskusyi, mniej treściwych 
mów, pozbawionych wszelkiej wartości wewnętrz
nej, trudno znaleść w innym parlamencie w podo
bnych okolicznościach." A niemożna powiedzieć, 
aby Włochy niemiały mówców i to politycznych; 
ale źe nikt nie przywiózł z sobą programu, nikt nie 
może powiedzieć, co ma być zrobionem, aby podźwi- 
gnąć Włochy moralnie, materyalnie i politycznie, a że 
Włochy przywykły, że ktoś w Europie robił za nich 

na ich korzyść, więc gdy w tej chwili nie wia
domo z której strony wiatr wieje, opozycya jest 
bezbarwną, dyskusya wodnistą. Zaledwie też po
łowa deputowanych zbiera się.

Lord Granville miał w sobotę w Hanley mowę, 
w której przedstawiając poniżające położenie w Ir- 
landyi, rzekł: Własność i życie osób nie mają tam 
żadnej rękojmi bezpieczeństwa. Stan taki nie może 
trwać dalej. Rząd przedłoży parlamentowi środki, 
które wystarczą na obecne okoliczności i zapewnią 
opiekę na przyszłość. Mówca dał potem historyczny 
przegląd kwestyi wschodniej i oznajmił, że osta 
tuiemi czasy nie zrobiono żadnej nowej propozycyi 
co do Grecyi; niepodobna jednak, aby kwestya 
grecka pozostała nierozstrzygniętą. Mówił on o pro 
jekcie angielskim zajęcia Smirny. Austrya obiecała 
naprzód zgodzić się na takowy, a potem wzbroniła 
się wziąć udział w tej okupacyi. Teraz odmówiły 
Francya i Niemcy, ale Porta dowiedziawszy się 
o porozumiewaniu się mocarstw, zdecydowała się 
oddać Dulcigno. Mówca bronił koncertu europej
skiego, który długo istnieć będzie; dowodził, że 
Austrya, Niemcy i Włochy działały w nim lojalnie, 
mówił, że stosunki między Anglią a Rosyą są bar 
dzo przyjazne i tak kończy: Rząd pozostanie przy 
swojej polityce zagranicznej, starając się u rzymać 
koncert europejski i zachowując sobie zupełną wol
ność zdania i działania.

W sobotę odbyło się w Windsorze posiedzenie 
tajnej rady pod przewodem królowej, na której 
znajdowali się ministrowie Gladstone i Forster, 
prezes tajnej rady lord Spencer i lord Sydney. 
Zapadło tam, aby parlament zwołać na dzień 6 
stycznia. Lord Dnfferin poseł w Petersburgu wra
ca na swoją posadę.

Oddanie Dulcigna jest jnż faktem dokonanym. 
W nocy z 25-go na 26-go b m. podpisaną zosta 
ła konweneya wojskowa. Derwisz basza upowa
żnił Osmana Hadżi baszę do oddania Bożo Petro- 
wiczowi wszystkich pozycyj Dulcigna. Marsz woj
ska czarnogórskiego rozpoczął się 26go b. m. z ra
na a o szóstej wieczór wszystkie przyrzeczone 
pozycye były już w ręku Czarnogórców. Obwa
rowane pozycye na Mazurze pianinie zajęli Czar- 
nogórcy już poprzednio. Wojska tureckie cofnęły 
się po zbliżeniu się Czarnogórców do Skadaru. 
Dnia 28 rezydował już Bożo Petrowicz w Konaku 
Dulcigna, wojsko jednak obozowało jeszcze na

rynku i ulicach. Mimo poprzednich przygotowań 
zaopatrzenie go w żywność napotykało na zna
czne trudności.

Oddanie Dulcigna stało się przez to ważnem, 
że nastąpiło skutkiem przedstawień grona mo
carstw dążących do załatwienia sprawy wschod
niej na drodze pokojowej i wykazało wyższość 
ich dyplomacyi nad zabiegami Anglii iRosyi.

Dnia 27 odroczone zostały posiedzenia Izb ru
muńskich. Zagaił je mową od tronu książę Karol. 
Ustęp o polityce Rumunii w sprawie żeglugi na 
dolnym Dunaju jest tak elastyczny, że wziąść go 
można z jednej strony za stanowcze oświadczenie 
się Rumunii przeciwko Avant-projet austryackiemu, 
a jednak jest w nim tyle drzwiczek ubocznych, 
przez które rząd rumuński będzie się mógł zręcz
nie wycofać, skoro ujrzy potrzebę ulegnięcia prze
wadze przeciwnego zdan a. Mowa tronowa wyraża 
także nadzieję, że pokój na półwyspie bałkańskim 
będzie utrzymanym. Rumunia starać się będzie o 
to, aby nie zawieść położonego w niej zaufania mo
carstw.

Z Belgradu donoszą, że Ristics zwątpił już wpra
wdzie, aby w wyborach do skupczyny partya je
go zwyciężyła, nieprzestaje jednak dokładać wszel
kich starań, aby zastęp członków sprzyjających 
polityce rosyjskiej był jakkolwiek znaczącym. Do
tychczasowy poseł serbski w Petersburgu będzie 
odwołanym, niezgodzono się jednak dotąd na wy
bór jego zastępcy.

W Grecyi wygląda ciągle bardzo wojennie. 
Z Epiru, Tessalii i wysp archipelagu napływa 
wielka ilość ochotników, którzy się do wojska 
greckiego zaciągają i nadchodzą znaczne składki, 
które dotąd obracane bywały na uorganizowanie 
i zaopatrzenie we wszystkie potrzebne przybory 
Towarzystwa krzyża czerwonego.

Bióro Reutera donosi z Heratu z dnia 7 b. m. 
że Ejub chan w trudnem znajduje się położeniu; 
ogołocony ze wszystkich środków, mało liczy 
stronników i z Persyi nie otrzymał żadnej pomocy.

Nadmieniliśmy już o zawarciu traktatu między 
Stanami Zjednoczonemi Ameryki północnej a Chi
nami pod względem wychodźców chińskich osie
dlających się w Kalifornii. Traktat ten jest zara
zem traktatem handlowym. Komisarze amerykań
scy przebywający w tym celu w Pekinie, telegra 
fowali do sekretarza stanu Evartsa, źe traktat ten 
zawarty został d. 17 listopada. Szczegóły jego nie 
są wiadome. Co zaś do umowy względem wychodź
ców, rząd chiński przyznaje rządowi amerykań
skiemu prawo kontroli w myśl ustaw amerykań
skich względem przywożenia wyrobników chiń
skich (Kuli).

Rząd Stanów Zjednoczonych postanowił wybi
jać co miesiąc 10 milonów dolarów w złocie aż 
do wyczerpania zapasu skarbowego w sztabach 
wartości 85 milionów dolarów. Przybędzie zatem 
wiele złota dla obiegu.

Ostatnie telegramy „Czasu.*
Rzym 29 listopada. Wczoraj prowadzone by

ły dalej obrady nad interpelacyami o politykę 
rządu. M i n g h e t t i  krytykuje tak wewnętrzną, 
jak zagraniczną politykę rządn. C a v a l a t t i o -  
znajmia, że on i jego przyjacieie ze skrajnej le
wicy wstrzymają się od głosowania. C r i s p i  o- 
świadcza, że przeciw gabinetowi głosować będzie. 
F a b r i z i  zapewnia, że obchody w Medyolanie 
niemiały charakteru republikańskiego.

Bukareszt 29 listopada. Kwestya następstwa 
tronu w Rumunii została uregulowaną przez urzędo
we oświadczenie księcia L e o p o l d a  Hohenzollerna 
w imieniu swojem i swoich potomków, że w przy
padku ewentualnym przyjmuje następstwo po ks. 
Karolu, bracie swoim. Pod tym względem nie było 
ani przybrania (adopcyi) ani bezpośredniego na
znaczenia następcy tronu rumuńskiego. Przyjęcie 
to opatrzone sankcyą cesarza Wilhelma z d. 24 
listopada nadeszło do Bukaresztu.

K una. — W i e d e ń  29go listopada 1 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 72'50. --- Rents 
srebrna 73-30.— Renta złota 86 90. — 6% Renta 
złota węgierska 108-30. — Losy z roku 1860 
131-25. — Akcye Banku Narodowego 820*—. — 
Akcye kredytowe 286-70. — Londyn 117-55.— 
Srebro —•—. — Napoleony 9*35 V2—• — Lombar 
dy 93-25. — Losy 1864 roku 174-—.—. Akcye 
kolei Karola Ludwika 279-50-—. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 169-25.— Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 148-50. — Anglo-Baak 126-40. 
6# Listy zast. hipoteczne 102-40. Marki 58-—
Ruble 120----------6#  Listy zasta. galic. Zakładu
kredyt. Ziem. 100-—.
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Kar* pieniędzy I papierów pnbl.

M imtółw H9 Listopada
&sklii papierowa rosyjskie za 100 ra.
Kubel srebrny obrączkowy . . .
IKarki niemieckie ca 100 marek
Dukat w ażn y ..............................  -
20 fi-ankówka
fmperyał ważny . . . . . . . .  . »
Srebro austryaokie ca 100 . . .  . . .
Kupony srebrne płatne » . , . ,

Listy zastawne I

8fi pożywka krajowa galicyjska . « \ w ą  t a  ̂
Obligaeye indemaizaoyjne galicyjskie, |  |  ^ 
ijf listy cast, Tow. kredyt, ziemsk. . i g-g
ńjf listy cast. Tow. kredyt, ziemsk. . g

listy zastawne Banku hipot. . . |  b h
listy dłużne galic. zakł, włośd. . / b jg

6J/a listy zast. g. c. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, srebrem ca 100 złr. w. a..

6)4 listy cast. g. z. kr. c. w Krakowie, zwrot
za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 

łisty zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.

7)i listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot
za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. on

4}t listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli)
M  listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli)
S^ilisty zastaw. Król Pol. c r. 1869 (za 100 rubli)
4ji[[listy likwidaoyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akcye kolejowe i
Akcye kolei Karola Ludwika . _. .
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
Akcye Banku hipoteoz. we Lwowie 
Akcye Banki. gal. dla Hand, i Prz.wKrak.

Losy krajowe.
Losy miasta K rak ow a............................
Losy miasta Stanisławowa . . . . .

żądjąjp

bankowe.
po złr. 210

200
200
200

S18|50 
I 65 

57 50 
5 58 
9 80 
9 63 

100 — 
99 bO

i 20 50 
i  76 

58 50 
5 66 
9 40 
9 75 

100 —

99 -
97 50 
80 50
97 50 

101 50
98 -

102 — 
99 50 
82 50 
98 50 

108 — 
100 —

94 - 96 —

97 - 100 —

97 50 99 50

103 —
97 _ § •
97 —§
98 - 2
85 - f i

106 — 
99 - g .  
99 — .* 
99 252 
87 - 1

277 —
167 50 
295' —

279 -  
169 50
305 —

20 —
23 -

21 50
25 —

W is d s ń  27 Listopada.
OUigi długu państwa. 

Is,̂  Eeute papierowa . . . .
4V*J< Henta srebrna . . . . .
4$ Renta słota . . . . . .

Losy s roku 1854 po 250 

% :
I860
1860
1864
1864

500
100
100
50’ n ’ w1864 »Losy Como-Renten , . . .

(Migi indmnimoyjm.
Cfecefels . . . . . . .  10$  poiai
EskowMskie . . . . . . .  „
Galicyjskie . . . . . . .  „
Morawskie . . . . . . .  „
Wtoso-Austryaakie . . - » a
Wyższo-Austryaokis . . . „ a
S z lą z k ie ...........................   * 0
Styryjskie.  .......................  ,
Siedmiogrodzkie . . . .  7^ „
Węgierskie . . . . . . .  „
Węgier, z klauz. 1867 . . „ n

Obligi poź. kolei węgierskiej . . . 
6j< Renta węgierska złota . . . . .
i 1/,#  * » „ (*a Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Banku . 120 złr,
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ austryaokie . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 „

„ „ węgierskie . . 300 „
Depositen-Bank................... 200 „
Escompt-Gesell. niż.-austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600 „
Unionbank................................100 „
Verkehrsbank ególny . . . 140 „
Wied. Bankverem . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta . . „ , . 200 sfer. bez ji 
Alfłłld-Fiume . , > $90 « &&

piacę

72 60
73 3 
87 20

12-2 50 
131 -  
134 -  
173 50 
172 50 
29 —

104 60 
96 50
98 50 

101
105 —
103
99

104 -
96 25
97 60 
96

125 25 
108 5" 
85 50

127 -

229 75 
287 60 
259 — 
780

820 
112 60 
134 15 
145

76 75 
157 -

72 75
73 50 
87 35

123 
131 50 
134 50 
174 25 
173 50 
31

97 5o 
99 -  

102 
105 50

105 -
95 — 
98 25
96 50 

125 75 
108 65

86 -

127 25

i30 50 
287 80 
259 50 
790 - -

882 -  
113 
135 26 
145 25

77 25 
167 50

Donsa-Dsmpfseto.-Gss.. 535 sfor. §f£
Eiibiety.........................   210 B ®
Łinz-Budweis . . . .  SCO *
Salzburg-Tyroi. . . 800 „ »
Ferdynanda Nordbatm . 1050 » 
Franciszka Józefa . , 200 s a
Gal. Karola Ludwika , 210 ,  „
Koszyoko-Oderberg. . 200 „ a
Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 „ B
Nordwest austr. . . .  200 B „

„ „ Lit. B. 200 ,  „
Rudolfa.........................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 ... ,
Staats-Eiaenb.Gesell. . 200 .  .
SSdbbahn (Lombardy) . 200 „
Tkeissbahn (Cisańska) . 200 „ g
Węg. gal. Łupkowska . 200 „

„ Nord-Ost . . , 200 „ *
„ Westb. Stnhlw. i 200 „ B

Listy zastawne.
Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk, 15 1st 

5ń Boden Kredit allgem. złotem płatne 
ń  n » ,  jn , papier. 38 lat

Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7</i Listy dłużne Włośd. „ 20 lat
6^ Towarzystwa kred. „ 3g iat

» n n złote 36 1st 
4ń  Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5ń Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .
t y  » “We 37 lat

„ Banku Hipot. lwów. . . . 
6ń  » Banku Włośó. lwów. . . . 
5ń Bank. austr. węg. (Nationalb.) w a 
5yi Szlazko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
51/.*  Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
57.*  n Boden-Kredit-Institut . , .

Priorytety kolei,
A lb rech ta ..................... 300 złr. 5̂
Alftld-Finme . . . .  200

„ Em. 1874 , 200 ’
Donau - Dampfsch. 100 i 200 złr fs»
E lżbiety...........................m  ^  &

,  Em. .1862 r 300 ’

płacą żądają płacą żądają płacą żądają
552 — 
208 80

555 -  
209 50

Elżbiety Linc-Budweis. 
„ Em. 1870 . .

200 sir. 50 
200 „

100 60 
99 —

100 90 
99 60

Ciary.............. ... 42 „
Donau-Dempfsch. . . . 105 „

39 — 
104 50

40 — 
105 —

187 - 187 50 „ Em. 1872 . . 200 9 102 -- --  -- Inspruku. . . . . . . .  20 „ 25 — 26 —
175 - 176 50 „ Salzb.Tyr. 1878 200 S 99 25 99 75 Keglewioha............................101/ ,,

Krakowskie.....................90 „
16 50 17 —

2440 2445 Eperies-Tam. węg. ozęid 
Ferdyn.-Nordb. mon. k.

300 9 —  _ —  — 20 25 20 75
180 50 181 - e t .  4%54 105 40 105 81 Ofher (miasta udy). . . .  40 „ 38 50
278 75 279 26 „ , wal. a. 9 102 - —  — Palffy..................... ....  . 49 a 37 25 37 75
132 75 133 26 „ Mor.-Szlaz. linia 1871/72 106 — 105 50 Rudolfa.................................10ł/ ,9 18 — 18 50
168 50 169 60 - poż. 14 milion, 1872 9 107 25 107 75 Salma. . . . . . . . .  49 s 50 — 51 —
188 _ 188 50 * poż. 1876 r. . . 

Frano. Józefa Em. 1867
100 9 107 - 108 — Salzburgskie . -. . . .  20 * 22 25 22 75

218 25 220 - 200 9 100 50 100 75 St. G enois............................42 B 49 — 49 50
169 60 169 - j. „ Em. 1873 200 13 99 60 100 - Stanisławowskie . . . . .  20 t 23 50 24 50
140 -- 140 60 Gal.-Kar.-Lud. I Em. 300 B 104 50 105 — 4>/,?< Tryesteńskie . . .  105 „ 

4* „ . . . .  50 „ 
Waldsteina............................ 21 „

126 50
280 75 281 25 .  » H „1867 300 B 102 50 103 — 67 — _  _
93 — 93 50 „ „ HI „ 1871 300 9 102 — 102 bO 32 — 32 25

244 50 244 75 Koszyoko-Oderb. . . . 200 9 88 25 88 5C WindisohgrStza...................21 „ ------ 43 -
146 75 147 - Lwow.-Ccer. I Em. 1865 300 złr. 4%* 90 60 90 90 W aluty.146 60 147 - „ „ H „ 1867 300 złr. 5# 95 50 96
163 — 153 26 „ „IH  „ 1868 800 9 90 15 90 40 Dukaty w a żn e ................................ ... 5 54 5 56

„ „IV  „ 1872 300 » 89 25 89 7b 20-frankówki . . . . . . . . . 9 35( 9 35*
Nordweatb. austr. . . 200 B 101 - 101 £5 Imperyały rosyjskie . . . . . . . 9 66 9 68

____ —  _ » » n Lit. B. 200 » 10.) 20 ICO bO Funty sterl. angielskie . . . . . . 11 75 11 80
117 10 117 30 „ „ Em. 1874 200 0 119 25 __ — Listy tureckie z ło t e ............................

Marki niemieckie za 100 marek . . .
10 67 10 69

100 • - 100 50 R u d olfa ....................... 300 n 95 50 96 — 58 - 58 05
__ __ 102 - „ Em. 1869 . . 300 n 94 25 94 75 Ruble papierowe za 100 . . . . . 119 25 119 50

105 — 106 - „ Em. 1872 . . 300 n 94 25 94 75
100 — 
95 50

10C 80 „ Salzka. gut. zł. 
Siedmiogrodzkiej I . .

200
200

n
n

112 75
82 40

113 50 
82 70 L w ó w  27 Listopada.

91 75 92 25 Staatseisenbahn fr. 500 złr. 3* 174 25 175 - Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . . . 
5ń Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

296 — 300 —
97 75 98 25 Sfidbahn (Lombardy) . 500 fr. „ 125 75 — ■— 97 50 98 50
97 75 98 25 ■ n ,, n • • 200 złr. 5* 110 25 111 •* 4}4 » „ » » » . . . 91 50 92 60

102 40 102 80 Theissb.-Gesell. . . . 9 99 76 — — 5* „ „ n „ 37*letnie . 97 50 98 50
97 75 98 25 Węg. gal. Łupków. . . 200 9 85 - 85 bo 6ń „ n Banku hipot. gal. . . 101 70 102 70

101 90 102 06 „ HEm. 200 9 82 — 82 50 6j< „ » » włościań. gaL . 
5fl Obligi indem. gal. 10# Podat. . .

101 50 103 —
100 — 100 75 „ Nordost . . . 300 9 83 40 83 70 98 -- 99 —
98 50 99 50 „ „ złotem 200 9 102 75 —  _ 6#  » pożyczki krajowej . . . , 100 — 101 60

101 - 101 50 „ Westbabn . . 200 9 89 75 90 26
„ „ Em. 1874 200 9 87 75 88 25 W s n u w i  27 Listopada.

4# Listy zastawne II earyi . . . .

rub.jkop. rub.|kop.

89 — 89 59 Losy. _ _ 99 50
89 75 90 — 5yś Donau Reguł. . . . s • 100 złr. 113 — 113 50 kupon . . -- ~ 172
87 60 88 - Premiowe Wiedeńskie . • s 100 „ 117 — 117 50 5# Listy zastawne nowe 1869 r. . . —  — 98 60

„ Węgierskie . s s ioo „ 109 50 110 - kupon . . — . ... 213
99 — ______ „ Tureckie . . • • 400 tr. 16 60 16 - 4# Listy likwidacyjne . . . . . —  _ _ 86 —
98 25 98 75 Kredytowe . . . . 100 elf. 179 50 180 - kupos — 195
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f (3290)

iabożeństwo żałobne
F U N D A C Y J N E  

za duszę ś. p.

Aleksandra hr. Stadnickiego
I jego rodziny

odbędzie się 
w kościele N. Maryi Panny 

o gods. 10 rano 
we środę dnia Igo grudnia b. r.

Usiana, skład i wypożjtsalnia 
ant masycsnych

8. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie, Rynek Nr. 30 

otrzymała
Pallariclnl. Mairkgrafin Cres- 

cence. Abachiedsgriisse. Walce na 
fortepian. Cena 1 złr. (3258-1-3)

L. 1677.
Ogłoszenie.

(3256-1 3)

Wydział Rady powiatowej Tar
nowskiej ogłasza niuiejszem, że w 
myśl ustawy o Reprezentacyi powia
towej §. 80 , budżet powiatowy na 
rok 1881 złożony jest w Wydziale 
do przejrzenia przez opodatkowanych 
w powiecie w zwykłych kancelaryj
nych godzinach.

Tarnów d. 25 listopada 1880 r.
Zastępca Prezesa: Dr. Kaczkowski.

0 0 0 * 0 0 0 0 0 ^ 1  

Pedzlękewaile
Rodzina zmarłej składa ser

deczne dzięki W. Przybyl
skiemu lekarzowi powiatu 
Sądeckiego, za bezinteresowną 
a tyle troskliwą kurację ś. p. 
Ludwiki T rzetrzew iń sk ie j  
podczas długotrwałej a nie wy
leczalnej choroby. (3283)

K. Z.

Wielki i j l f  pierników
ozdobnych, tak zwanych m ikołajków  
jest do nabycia we f a b r y c e  p i e r n i k ó w  
UL. Molęeklego przy ulicy B r a c k i e j  
pod Nr. 158,. w Krakowie. (3288-1-3)

mieszkanie.
II. piętro <5 pokoi i ku
chnia) do najęcia przy ulicy św. 
R o c h a  pod 461. (3259-1-3)
—*  1 ,1 Jtfidij',1
•Qfa j j i io  na parę koni i wozownia
u l a j U l d  obszerna w domu pod L. 30 
Oz I. jest do wynajęcia. (3284-1-3)

P.jtij morskie, komary, M r
franco (opł*tnie) do każdej sta?yi pocztowej

25
30
45
90

200
35
45

120
40

w b*r. zlr.hoSenderaltis śledzi* tłuste 
śledzie Śuste świeże wielkie 
śledzie tłuite świei® śrsdnśe 
śledzi® tłuste śwież® małe 
śledzia delikat. solone małe 
śledzie this's maryn. wielkie 
śledzie tłaste maryn. średnie 
ros. sardynki śwież* b, dobre 
rui* da z ryb b. dobra smaez. 
małe rybki z Chrystyanii praw. 3 1/, kilo „ »
małe rybki w ziołaoh sm.cz. 3 1/, kdo „ „
węgorz graby a. dobry maryn. 5 ,  B s
sardele bez of ci */, lab 8/, uadz. „
śledzie łososiowe b dobre wędzone 32 na kilo „ 
kiekkie szproty 200 na kilo „
kawior eloisń, świeży łaged. sol. „ B „
iawier nra'sks b. dobry „ „ „ „ „
homasy! y se lcb  świeżo g tow 6—lOszt „ „ 
świeże łnyao e sypaproszone 5 siło „

? miętusy „
„ zole fpoduszwmc®) „ _ „
Knpnjąeym atala 

B . BI. S e l i a l i  w

1-75 
1-75 
160  
1-50 
150  
2 ~  
175
1-75 
2 ‘—

2-25 
1-50 
4 > -
3 -  
2 —
1-15
2 -

3 —
4 —' 
1-75 
1 -0

............................. 1-50:
i w większej ilości zniżsa. 
A lt o n i e  pod Hamburgiem, 

f ir m a  I s t n i e j ą c a  o d  r . 1 8 0 1 .
(3292 1-)

o  K a w ę g a r o w ą  o
czystą w smaku rozsyłam po zjwsiy od 9 fintów, 
po 5, 5 50, 6 złr. o  p ł a t n i e  za otrzymaniem pie 
niędzy lub zaliczką. (3185-3-4)

H e n r y h  A n d r e a a e n  
w H a m b u r g a ,  Wilhelminenstrasse 10.

Z ostatniego zbioru najlepsza

KAWA z  H4MBUAGA
wprost pocztą fra n co  opłainie w wal. anstr. 

Frawdz. arab Mokta najUp. 5 kilo złr. 8-
„ Menado brun. wielkoziar. 5 » „ ~

Perł. Ceylon, wyborna 5 „ „
Flantac. Ceylon śliczna 5 „ „
Złota Jawa najlep. wielkoziaro. 5 „ „
Ceylon bardzo dobra „ nieb. 5 „ „
Caba yf „ B ziel. 5 „ „
Wied. mieszanka szozeg. pigk. 5 „ „
Złota jawa nsjlep. mocna 5 „ „
Jawa żółta piękna „ 5 „ „
Jawa zielona b. pigk. wiel. ziar. 5 „ „
Afr. Mokka pigku. brun. raoosa 5 * „
S a n ts  bar. „ zielona 5 „ „
Campincs pigk. mocna czysta 5 .  „
Herbsta fimilijna b. dobra % .  .
Hersata fatnilij n  najlepsza V,

Kupującym wrętsią ilość daję zniżkę.
B .  H .  S c h a lz  w  A l t o n ł e  pod Hambnreiem 

f ir s n a  I s tn ie ją c ®  o d  1 8 6 «  r o t a .
(2921-2-)

■50

5 — 
4-75 
4-60 
4'50 
3 —

Podziękowanie.
WP. Wiktorowi Baraba

szowi. dyrektorowi chóru akade 
mickiego, składamy serdeczne podzię 
kowanie za bezinteresowne zajęcie 
się częścią wokalną naszego wieczor
ka na cześć Mickiewicza.

Kraków, d. 28 listopada 1880 r.
Uczniowie V.III. klasy gimnazyum

(3321) św. Jacka.

I
T A R K O  W.

T .  a ,  m .
„— dopóki wiedzieć bgdg, gdzie jesteś'1— a 
ety nie » i sz — lub nie chcesz wiedzieć? 

(3324-1-2) F .

ZARZADCA DWORSKI
i jego siostra, znająca się na gospodarstwie mlecz
ne m, kucłmi i biel źoie. mówiący po oolsku i nie
miecku, poszukuje od 1 stycznia 1881 r. posady, 
Adres: O . JT. l i c i  Jf. l o « a k  l a  Z a w iś ć  p. 
(P r z e so l ić  P r .  B a b i. (3281)

PRACOWBIA SUKIEN DAMSKICH
St. Sikorskiej

przyjmuje wszelkie zamówienia i uskute
cznia je według najświeższej mody. Dom 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od 
ognia Nr. 124 w podworcu. (3287-1-3)

POTRZEBUJE HA WIEŚ
MŁODEJ PANIENKI Polki lub S lązaoski, któraby 
ro umitła się trochę na wiejsk'em gospodarstwie, 
na kuchni, przykrawaniu i szyciu. Warunki jak naj
lepsze. OsóMste porozumienie sig w Krakowie w 
hotelu Narodowym da 2 grudnia A. Rozwadowska. 

(3323-1 2)

kanaru, w dobr. gat., 
™ I M  w  głowach 1 kilo 42 c. 

C ukru  kanaru lep. w glow. 1 „ 43 „ 
C ukru  „ najlep. „ 1 „ 44 „
C ukru  w kostkach. . . 1 47 i 48 „ 
C ukru  w mączce . . . 1 46 i 48 „ 

M X  am f g r w r  Ceylon Nr 1 y2 kilo 75 c 
„ „ 2 V a „ 8 0 ,  

K a w y  Ceylon Nr. 3 . . „ 85 „
K a w y  „ „ 4 najgr. % „ 90
K a w y  Jawa białej 
K a w y  „ złotej

% „ 80 „ 
% n 85 „

K a w y  Mokki najlepszej. %  „ 85 „ 
K a w y  perłowej najlepszej % 95 i 85 „ 
K a w y  perłowej białej . % kilo 75 „
K a w y  Santos białej . . %  65 i 60 „
K a w y  -alonej i/2 kilo zlr. 1-10, złr. 1-—, 
90 cnt., 85 cat. i 80 cut.

W W ś& w W k  M  # W  czarnei r°syj-■ ■  "  “  W H i y  gkiej w dobrym 
gatunku . . . kilo z!r. U20 i 1%50 
H erb a ty  fam. najlep. „ „ 2-— i 2 50
H e rb a ty  wysiew. „ „ „ 1-20

Św iec s tea ryn o w ych  1/„ kilo I gat. 52 
cnt., II  gat. 45 cnt.

Za dobroć towarów ręczy moja od lat 
26 istniejącą firma. — Zamówiania zamiej
scowe uskutesznia jak najpunktualniej i 
n a  k a id ą  s ia cyę  fra n c o .  (3282-1-3)

W .  fw o M w a iP se r
Skład towarów k o r z e n n y c h  i he rba t y  
w Krakowie, Rynek główny L. 44.

L e ś n i c z y
egzaminowany, poszukuje posady jako le
śniczy lub zarządca lasu. Na żądanie złoży 
odpowiednią kaucyę. Łaskawe propozycye 
uprasza o nadesłanie pod lit. O . Z . poste 
restante Jh a ń c u * . (3036-3-3)

PRAWDZIWE
Pigułki Horlsona

Pa Ar than ćl Mon lin.
N ajlepsze ze  śro d k ó w  c zy szc zą 
cych  i  p r ze c zy s zc za ją c y  ch krew  we 
w szelkich  słabościach  złego  p r z y 
m iotu, n ad lo  w  zo łzach , lisza ja ch , 
w y rzu ta c h  sk ó rn y c h  i  zepsu c iu  

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA
KOWIE w aptece p. Trauczyńskiego „pod Koro
ną" w Rynku głów ., — w CZERNIOWCACH w 
aptece p. Golichowskiego, — we LWOWIE w a- 
ptece p. Krzyżanowskiego. [2840-48-1

^  l f l : 3 M i i r E Ł E S E a i iX -= ę .

n  LUTR EINI GUNGS-p ILLE N

Pastylki ts leosra od wszelkich podobnych wy 
robós? ni« msją w stbia ż a d n y c h  a z k o d ll .  
w y c h  p r z y m le a z h ó w ;  z  n s j w l ę h n y m  
a b n tk f e in  a i y w n n e  są w clorobfch czgści 
dolaych ciał*, fabrzs peryodycznej, chorobaeh or 
sanów phrsmwyjfe, skórnych, omów, mózgu i ust. 
słabościach dzieci i kobiet; lekko przeczyszczając 
odświeżają krew; żadne Iskaritsro nie jest odno 
wieiniejsrern, a yrzytem zep in e nieszkodliwem 

-lem usunięc a
W SW a  z i i t l i a ń

niezawodne zr'dlo prawie wszystkich chorób. Z po
wodu ocukrzenii, p'gulki te nawet dzieci tibgtni* 
zażywają. P n d e ł f c o  i s w l e r .  1 5  p lg a -  
ł e b  hossa t a j e  1 5  c  ,  z w ó j  a a w le r .  9  p u 
d e ł e k ,  u a t e n  1 9 0  p l g u ł e h ,  k o n t u j e  
t y l h o  1  z ł r .  Pigułki te odznaczone są świade 
ctwem p r o f ,  f l t b y .

MS* Ostrzeżenie!
Każde pudełko, na które.u niema mojrj firmy 

„ A p o th eh a  uum h e ll ls e n  lieopolil*8 
je s t  fa łiz e w a a e ,
ostrzegam zatem publi
czność przed zakupnem. 

T r z e b a  A o h r z e  z w a ż a ć ,  a b y  n i e  o t r z y 
m a ć  h le p s h t e g o ,  n i e u ż y t e c z n e g o  a  n a 
w e t  s z h o d l lw e g r o  w y r o b u .  (3099-4 10) 

G ł ó w n y  n b ła d  w  W i e d n i u :  Apteka 
. . z u i i i  b l .  L e o p o ld * 4 F. NEU8TEIN, I., Eoke 
der P la n k en - u. t ip ie g e lg a s s e  i we wszystkich 
większych aptekach w Wiedniu i na prowincyach. 

Skład w KRAKOWIE u p. W. B e d y k a  aptek.

z moim 
podpisem

P B U K D i
Rady N a d m j  Towarzystwa Zaliczkowego w M o w ie

„Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością11 
zawiadamia osoby interesowane

że dnia 12 grudnia b. r. to jest w Hiedzielę o godz. 
3 z południa odbędzie się

nadzvyoxAjie zgromadzenie ogólne
czlon'sdw Towar*|stwa Mctóswep

w sali posiedzeń Rady miejskiej w gmachu magistratualnym przy placu
Franciszkańskim położonym.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Sprawozdanie komisyi kontrolującśj o stanie majątku Towarzystwa zaliczkowego, 

obejmujące zarazem bilans na czas od Igo stycznia do 31go sierpnia 1880 r. 
i odnośne wnioski.

2) Komisya statutowa przedłoży wnioski odnoszące-się do zmiany statutu.
Zechcą się przeto Szanowni Członkowie Towarzystwa, którym przysługuje prawo 

brania udziału na Ogólnem Zgromadzeniu, zaopatrzyć w książeczki udziałowe i na 
powyższe posiedzenie jak najliczniej zebrać. (3254-2-2)

Bilans jest wystawiony do przejrzenia od Igo do 12go Grudnia w godzinach 
biurowych dla członków Towarzystwa w biurze Dyrekcyi przy ulicy Św. Jana L. 305. 

Kraków dnia 26go listopada 1880 r. Dr. W eigel.

-*J ® rrt ©
f i g i *

,, -4-3 ri
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U J S

I .  w y s t a w a  b y d ł a  o p a s o w e g o
W WIEDNIU

S, 9  i  1 0  K w ie tn ia  1 8 8 1  roku  
w nowo-wystawionych zabudowaniach dla bydła wiedeń

skiego targu na bydło opasowe w St. Mary.
Rozdzielone będą premie pieniężne, medale i premie honorowe w ogólnej wartości 

około 10,000 złr. — Programów i deklaracyj dostać można we wszystkich Towarzystwach 
gospodarczo-rolniczych i od podpisanego komitetu.

Ostatni termin zgłoszenia I Marca 1881 r. (3296-1-3)

K o m ite t 1. w y s ta w y  b y d ła  opasow ego w  W iedn iu  
I. H erren gasse  13.

Najtańsze źródło sprowadzania
lam p  n a ftow ych , p a ją k ó w  do św iec , p a ją k ó w  do g a zu . 
to iearów  b ro m o w y c h , g a rn itu ró w  kom inkow ych , g a r 
n itu ró w  do p isa n ia , a k w a ryó w , w an ien  kąp ie low ych , 
w anien  siedzen iow ych  i  n a tr y sk ó w , an g ie l. w y  chód* 
kóic i  klosetów  pokojow ych , w o do trysków  poko jow ych , 
w  kszta łc ie  k oszyka  n a  k w ia ty , śc ien n ych  ra m io n  g a 
zow ych , ka n d e la b ró w  i  w szelk ich  p r zy b o ró w  w odocią 
g o w ych  i  g a zo w ych  j e s t  u  p o d p isa n eg o  (3259-1-6) 

W GŁÓWNYM SKŁADZIE
F r y d .  A r o c k e r  w  W i e d n i u ,

VII., M a ria h ilfe rs tra sse  2 4 .
W K T Zamówienia bgdą punktualnie wykonane. 'W B

B B O W l B A ł W  m A T Z E Ł  Tyl
ADWOKAT PRZYSIĘGŁY w WARSZAWIE, l i i

przyjmuje sprawy cywilne i handlowe do wszystkich Sądów w Królestwie B"!l
Polskiem. (2685-5-12)

Warszawa, ulica M arszałkowska Ł. 52.

H
1

speculations- Maufe
an der Borse werd«n gagen “ as -iige De Anng znr oiuhntesten Aniftihrung ubernomem u. diesbe- 
zfigli he Rathsahlage g-swiseenhsfo eitheilć. Schrifćliofce Aufrsgen werden postwendend beantwortet.

B a n k ,  a n d  T V e p h ie l -G e a e h i ir t ,
|  W i e n ,  F r e t e n t r a a s e  1 3 .(2837-7-10) Bart«Is ft  Oomp.

S te r n b e r g  & Co. dom  b a n k o w y  w  B e r lin ie  W .
Sprzedaż i zakupno papierów państwowych, 

listów zastawnych, akcyj i wszelkich in
nych gatunków effektów zakładowych i 
spekulacyjnych.

Punktualne i tanie wykonanie interesów geł- 
. dowyah, terminowych i premiowycz.

Otwarcie rachunku bieżącego. Dyskontowa
nie. Domicylowanie weksli.

Przyjęcie w zastaw giełdowych efektów.
Wypłata i wymiana kuponów odsetkowych i 

dywidendowych, wystarania się o nowe 
arkusze kuponow e, zobaczenie wyloso
wać i t. d.

Wpłaty do nas przez wszystkie niemieckie

Obliczamy od pobocznie wymienionych i 
wszelkich innych bankowych i giełdowych 
załatwień prowizyi.

BSB je d n ą  dzlealątą  p r o c e n t a .  g |
Wyjaśnienie i rada względem ulokowania 

kapitału i spekulacyi efektów w naszych biu
rach, tudzież na listy zaopatrzone w markę 
pocztową na  odwrotną odpowiedź. — „Tygo
dniowe sprawozdanie'giełdowe" tudzież „co 
dzienny kursblat o szlusach terminowych i 
premiowych." — Depesze kursów na żąda
nie codziennie z giełdy 12919-2-10)
państwowe miejsca bankowe bez kosztów.
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MUND-ESSENZ. %

Odwuniająeo - antiseptyczny środek konserwujący i zspobiegawozy do higienicznego pie’ggnowania u»t 
i środek ochronny pr eciw z&raźiiwemu wpływowi przez D r .  C . M . F A B E R A .  

B a c a ly p t a a  e i e w y a  d o  u i t  ueuwa n a ł y c h m l a d  i u i a w n e  wszelką n l e m t t ą  
w o n  a a s t j  jest niezawodnym środkiem przeciw b o l o w l  z ę b ó w  s p r n h n l a ł y ł h i  o d ś w ie ż a
gruntownie powietrze w pokojach, gdzie są chorzy, napełnia je odświeżającym zapachem

Ces. rosyjski rząd wprowadził eseneyg de ust Eueałyptus w publicznych ezpitilaoh jako środek 
odwaniający pokoje oieb chorych i jako środek lectniozy w pasożytych dolegliwościach ust i krtani,

Cena flakonu 1 złr. 20 cent. w. a.
Do nabycia we wszystkich znacznych aptekach i składaoh pachnideł jam twa austr.-wggier. 

i zagranicy. Główny skład ma podpisany.
Feliks Ortensletdl w Wlednli, 1., Swisifetegiue ■/. 7.

We wsłystkich moich składach jest także zawsze do nabycia Dr. 0. M. Fabera oddawna 
słynne, już w r. 1862 w Londynie wieldin medaiear odznaczone, c k. uprz. mydło do tst PURITAS 
do higienicznego pielęgnowania ust i konsersosauia zgbów. (3170 3-16)

W KRAKOWIE utrzymują składy: J. iZaplatalski, K. Wiszniewski apt., Skórosewski i Pólakie- 
wicz, Józef Trauczyński apt., Józef Rudnicki, A. Smdlecki apt., W. Fenz, F. Br. Hahn i J. Czjnoiel.

L- 467- P R E Z E S  (2776 3‘3)

TO W A R Z T S T f f A  D O B R O C Z Y N N O Ś C I
w Krakowie

stosownie do art. 13 i 15 statutu T. D. 
zawiadamia, że obiór Członków Bady Ogól
nej tegoż Towarzystwa, wyszczególnionych 
w art. 12 statutu t. j. Prezesa, 4 Wice
prezesów i 25 Radców na dalsze trzechle- 
cie, nastąpić ma w dniu 9 grudnia r. b.

Nadmienia się Jwszakże, że w myśl art. 
8 rzeczonego statutu, ci tylko członkowie 
czynni Towarzystwa Dobroczynności używać 
mogą prawa obioru i obieralności, którzy 
składkę roczną do końca r. 1880 do kasy 
Tow. Dobr. wnieśli lub wniosą takową po 
dzień ostatni listopada b. r . , gdyż w tym 
terminie przystąpi się do ułożenia i wy
drukowania listy Członków Tow. Dobr. do 
głosowania uprawnionych.

Kraków dnia 10 października 1880 r.
Dr. Konstanty Hoszowski, 

prezes Tow. Dobr.

Wyłączną sprzedał
moich środków leczniczych 
elektro-homeopatycznych

powierzyłem
na Galicyę i Kraków upoważnionej 
F i l i i  Dyrekcyi źródeł mineralnych 
galicyjskich i czeskich, w DOMU 
HANDLOWYM J. W1IHTZLA 
w R y n k n , „ pod Matką Boską

Hrabia Cezar Mattei
(2957-12 ) w Bolonii.

NOWY WYNALAZEK

f u r *  I X  O R A  BREOIIE
PARFUMERIA IXORA BREONIE

ED. PINAUD
Mydło. . . . . . . .
Kfiencya dla ehuttk 
Woda

i  1 1 X « K A  
i  l n o s A

oda tialetowa i z . I  YIKmwA
Pomada. i  l i s e M i
Wfok. . . S . i i 1 ;  i |  t S I 1TX**A. 
Ptdor rjłowy.; S |  g | .  i . i  l i z e u  
K l i m a t y k i . i  « i u c r a  

37, Boulemrd de Strasbourg, 37.

(2299 9 )

t e e  plasms tesiows
a p o d w ó j n y c h  m a ł e r y j  z p a t e n t ,  a n b n a  

i w e l n i a n y e b
z wkładem gumowym

  są nietyłko zupełnie
H P  n i e p r z e m a k a l n e ,  

ale ta lż i t r w a l n e  i zssłgjują w itoKny sposób 
z w y h t e  z a i z s t h l .

Dla s t a n g r e t ó w  m a g n a c k i c h  i t  d. z po
dwójnej materyi sukieun j w różnych kolorach nre- 

przsmakalŁe (2847-7-)
płaszcze llberyjne

których cd zwykłych niemożna odróżnić. Dwojaki 
cel, kilkoletaia tswałość. C*ny, wzory i objiśnieme 

brania miary odwrotną pocztą.
Paget & Co.,

pierwiza c. k. wył. uprz. fabryka materyj nieprze 
makalnych w W i e d n i a  I .  R l e m e r g a u e  1 3 .

W r n i c ę  powstania
1 8 3 0 3 1  r.

Opowiadania kapita
na Patelsklego z lat 
1 8 S 3 — 1 8 3 4 ,  powtórzył 
J. L. 8o, 256 str., na welino
wym papierze z kolor, ryciną. 
Cena 2 złr. 20 ct. z opłatną 
przesyłką, za poprzednim, na
desłaniem pieniędzy.

Pam iętniki jenerała 
Henryka Dembiń
skiego o powstaniu 
w Polsce 1830/31 r.
Wydanie drugie. 2 tomy, 355 
i 480 str. 4 złr. (2781-8-8) 

Do n a b yc ia  w  A d m in is tra c y i  
„C zasus< w  K rakow ie.

| § m  PP. K sięgarzom  odstę
puje się za gotówkę stosowny 

rabat.

V

>

Akademik i Pros poszukuje l e l Ł c y j
prywatnych. — Wiadomość pod K. K. 100 
poste restante K r a k ó w .  (3269-3-3)

Ignacy Satnslńsii
w  K rakow ie , w  R yn k u  N r. 1 8 , 

otrzymał świeży transport
KALOSZY i PAKASOLI

Rękawiczki p ra zk ie
na 2 guziki po 80 c., na 3 guziki po 1 zlr.

oraz (3147-4-5)

M wki prjskie u ropni
po złr. 2-60, 2-80, 3, 3 50 i 5 złr. w. a.

EAST
ogniotrwałe

V r f l f l T f k a  V l M i | «

nabyć można w Krakowie jedynie
w A geaojl i la  K olilk iw

IS. Mlkneklego
w Rynka gł. pod Nr. 28.

(1888-97-1

Pesfcrfis ręk&wlozek 
siórzanyoh

L. Ringelmanna w Wieiniii,
VII., Neubaugasse N r. 43, 

poleca h u r to w n ie  kupującym 
najlepsze r ę k a w i c z k i  g l a n s o -  
w n e  i do p r a n i a ,  glansowne rę
kawiczki dla kobiet i mężczyzn z 2 
guzikami, tuzin złr. 7’5O do 9'50.

Rękawiczki do prania dla kobiet 
i mężczyzn tuzin złr. 7‘5O i 10*50.

(2849-7-10)

Bank dla krajów anstryacklcb
Gdy organizacya Banku już je s t  d ok on an ą , 

przeto podania o posady, ani skutku Już mieć nie- 
m ogą, ani n ie  są przyjmowane. (3253-2-3)

Patent, pistolet wiatrówka
Najlepszy rewolwer nic nie r ff  
pomoże, jeżeli się nie trafi, fefi

Chcąc zoatsć dobrym strzelcem, trseba przynajmniej trzy r*zy' 
tyle wjd»ć na gmunioyg, aniżflii rewolwer kosztuje.

Sowy platolet wlstrówfaa ta ty  ielazet Gagge- 
“ ■ *  pod R*»t*tt (w Badeńskiem) daje sposobność zostania w po
koju bez hałasu 1 bez wydatku na amuniayg, dobrym strzelcem. T* wyborna broń do 
ćwiczenia nie trzaska i jeszoze na 15 metrów dtjs strzał doskonały s tsk wielką siłą, 
że strzałka wejdzie w deskg na 6 millim. głgbokości, lub też kulk* zabija ptaka. Nabi
janie odbywa sig łatwo czterema pociągnięciami. Ta sama strzsłka może byó używaną 
przeszło tysiąc razy. Wskutek nader liesnej fabrykacyi soecyalnemi machinami, do
starcza sig doskonale zrobiony, gustownie i trwale z?,niklowany rewolwer z 6 itrzrUmi i 100 kalka
mi w puzderku aksamitnem za 7 zlr. 50 cent. n-ł*tnie. Oddzielna strzałki l 1/, tuzina po 1 z łr , a 
oddzielne kulki tysiąc po 1 zlr. Ossszgdaość sm aiayi wypłaci wkrótce k/szta nabycia. Rozsyłka za 
pobraniem pocztowem lub za zaliczką — fabryka, przyjmuje porgmenie. (1802-11-24)

Iloma więcej bóln zębdwl 
IOOO astr.

GOLDMANNA KAISRR-ZAHNWASSEtt
dostał znowu bólu zębów. — Jedyny środek do utrzymania pięknych, białych 

i zdrowych zębów aż do późnej starości. Ig lP " Ctna flaszki 1 złr. —

B. Q e S iit i i i i  & €om p.
w W r o c ł a w i u ,  Sehuhbriicke Nr. 36.

G łów n y s k ła d  d ła  A u stry i- W ęgier u  K a r ł  R uss N a ch fo lg er  
(A n to n  J. C zern y) w  W iedn iu , I., W allfischgasse N r  3 .

S k ła d  w  K ra k o w ie  u  p .  W. B ed yk a  ap t. (3192-2-3)

Osiail#nie męztie, rozstrojenie nerwów,
tajne g r ze c h y  m łodzieńcze i w yuzdania.

Dra W R U H A
proszek peruwiański

(wyrabiany * z ió ł peruwiańskich).
Proszek peruwiański jest jedynie i wyłącznie na to odpowiedni, aby zapo- 

biedz każdemu osłabieniu części rodnych i płciowych i tym sposobem usunąć 
u mężczyzny osłabienie męzkie (impotencyę), a u kobiet niepłodność. Również jest nieocenionym 
środkiem leczniczym we wszystkich zboczeniach ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowa
nych wskutek utraty soków i krwi, a szczególniej w osłabieniach męzkich wskutek wyuzdań, 
samogwałtu i nocnych pollucyj (jako jedynych skutków osłabienia) tudzież w nerwowem drże
niu rąk i nóg. — Po użyciu tego środka z pewnością nastapi polepszenie. Cena pudełka z do
kładnym opisem wynosi I złr. 80 cent. ' (2934-5-30)
Skład w K rakowie utrzymuje W. Re dyk ,  aptekarz. — Główny ajent Al. Cłi- 
________sclmer, dyplom, aptekarz w Wiedniu II. Kaiser-Jozefstrasse 14.

OzdOnkimi Drukarni BCZĄbU“. Odpowiedsialuy EZ|dc| Drukarni Jśsef Łakotińs^i,


